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raków 20 stycznia. 


,»Hr. Bismark i hr. Beust“ pod tym na- 

pisem wszystkie niemal dzienniki wiedeń - 
skie i paryskie zamieściły w ostatnich dniach 
artykuły, 
Namiętne napady ministeryalnych orga- 
nów pruskich na osobistość hr. Bensta, po- 
głoski acz błędne o mniemanćj nocie hr. 
Wimpfena mającćj się domagać odwołania 
hr. Beusta jako warunku utrzymania dobrych 
stosunków między Berlinem a Wiedniem — 
wreszcie zaś. nagły zwrot. Norddeutsche Zei- 
tung pojednawczo acz zawsze w tonie o- 
strym przemawiającćj i życzącćj Austryi do- 
brego powodzenia, to wszystko wobec to: 
czących się konferencyj, w których zaró- 
wno reprezentant Prus jak i Austryi udział 
wzięli w zamiarze pokojowego załatwienia 
sprawy wschodnićj, wszystko to częścią za- 
niepokoiło, częścią zaś oburzyło opinię pu- 
bliczną w Europie. Przyznać należy, że sta- 
nęła ona zwłaszcza we Francyi po stronie 
zaczepionego, piętnując zbytek śmiałości i 
arogancyę organów hr. Bismarka. 

Czyni to zawsze wielki zaszczyt kancle- 
rzowi austryackiemu, że dziś prasa pruska 
swoje do Austryi zawiści i niechęci w nim 
uosabia. Sympatya bowiem zyskiwana w 
Prusiech jak i uczuwana dla Prus, słusznie 
dziś w Austryi budzić winna podejrzenia. 
Lecz znów z drugićj strony nie należy wy- 
łącznie polityce hr. Beusta przypisywać tych 
napaści; służy on może za cel dla nieprzy- 
Jaciół Austryi, aby mierząc w niego, ugo- 
dzić samąż monarchię. Nasuwa się tak 
wyrażnie bajeczka o wilku i baranku kie- 
dy mowa o oskarżeniach, zarzutach i napą- 
ściach organów pruskich i rosyjskich na 
Austryę, że nie potrzeba powtarzać tego po- 
równania. Odkąd siła wypadków z potrój- 
nego przymierza wyrwała Austryę, cokol- 
wiek wydarzy się nie po myśli dwóch są- 
siednich gabinetów, lub skoro potrzeba zna- 
leżć winowajcę, wnet Austrya odegrać mu- 
si rolę baranka. Tak było w kwestyi ru- 
muńskićj ; austryackiemu wpływowi przypi- 
sywano ultimatum tureckie, a kto wie czy 
tak niepewny rezultat konferencyi nie zó- 
stanie Austryi i hr. Beustowi przypisanym. 
Niedyskrecya dyplomacji austryackićj obu- 
rza gabinet berliński, gdy hr. Beust nie za- 
taił odkrytćj słynnćj noty hr. Usedoma, do- 
wodzącćj o zmowie na byt państwa raku- 
skiego. 

Przeto nie osobistość sama hr. Beusta, 
ale polityczne stanowisko i wpływ Austryi 
jest solą w oku dla Prus i Rosyi. 

Oskarżania i napaści, które prasa pruska 
a pokątna agitacya rosyjska posuwa aż do 
przerządzania w sprawach wewnętrznych mọ- 
narchii austryackićj, nie nową jest w Europie 
taktyką. Przypomina ona ową protektorską 
Carowej Katarzyny, z tą tylko różnicą, że 
Katarzyna przerządzała królowi, którego 0- 
sadziła sama na tronie i zanim prowadziła 
przeciw niemu wojnę. Nie taki jednak sto- 
sunek Prus do Austryi, wszelako antago- 
nizm podobny i z jednego płynący żródła. 

Polityka zaborczości, która przed wiekiem 
pchała Rosyą i Prusy przeciw rzeczypospo- 
litćj polskićj, po stuletnićj praktyce nabra- 
ła więcćj jeszcze śmiałości, wprawy i sfor- 


Część literacko - artystyczna. 


PAMIĘTNIKI PANA: KAMERTOWA 
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Pod przybranem nazwiskiem Kamertona podró- 
żującego Btroiciela fortepianów, zebrał autor wie- 
le wiad«mości o Litwie i Żmudzi; wiadomości 
historycznych dostarczyły mu znane pisma Stryj- 
kowskięgo, Łasickiego, Bobusza, Narbuta, Jaro- 
szewicza, Balińskiego, Kraszewskiego Jana ze 
Sliwna, Jocewicza, Ludwika z Pokiewią i wielu 
iopych, co o Litwie.pod różnymi względami pi- 
sali; z tej więc miary jeżeli czytelnik nie spoty- 
ka się z nowemi rzeczami, ma je razem zebrane 
i zestawione, przez co utworzył się bogaty zasób 
szczegółów mogących posłużyć do pozoania Li- 
twy tak starożyluej jak nowożytnej; wiadomo- 
ści z dzisiejszego pożycia i stanu 8półeczeńskie. 
go tej prowincyi dostarczyły własne  postrzeże- 
pia autora, który w niej dłago przebywał i w rô- 
żoych kierunkach zwiędzał, Ta część najwięcej 
ma wartości, bo jest zupełoje nową, lubo mniej 
miejsca zajmuje, wiż historyczne wyjątki z dzieł 
dobrze znanych, które podane w rozciągłych cy- 
tacyach odejmują tea żywszy interes, jaki SIĘ 0+ 
budza w czyteloiku, gdy słyszy opowiadanie na- 
ocznego świadka, własnemi „postrzeżeniami jego 

maicone. 
M Kaiążka ta wszskże, choć przed laty $min na- 


mułowała się w polityczne programata. Pan- 
germanizm i panslawizm nie istniał wówczas, 
kiedy dziś kojarzy się i spotyka w wspólnej 
przeciw Austryi nienawiści i żądzy zabor- 
czéj. Dalsza to tylko konsekwencya tejże 
samćj polityki, która dziś te same zna- 
chodzi w Austryi zawady, jakie wówczas 
Polska jéj stawiała, tylko, że ich obrona 
trudniejszą się stała, bo przez wiek cały bli- 
sko Austrya zamiast w myśl swego natu- 
ralnego interesu i dziejowego posłannictwa 
podjąć zadanie przeciwstawiania się dwom 
prądom, ustawicznie z niemi współdziałała i 
tyle im sama oddała usług. 

Panslawizm, ta idea wylęgła na grobie 
Polski, podniecana klęskami Austryi i na 
jej zagubę wzrastająca, czyliż nie jest w 
wielkiej części dziełem Anstryi? Czyliż 
sam wewnętrzny ustrój państwa przeważnie 
słowiańskiego a zapierającego się tej cechy, 
nawet systematycznie gnębiącego słowiań- 
skość, nieprzygotował pola do tego posie- 
wu przez emisaryuszów rosyjskich i wysta- 
wy etnograficzne, dziś obficie rzucanego? 
Na zewnątrz zaś , czy Austrya przez swoją 
dwulicową lub nijaką politykę na Wscho- 
dzie nie zdała Rosyi protektoratu wyłącznie 
sprawy chrześciaństwa narodowości i cy- 
wilizacyi, mimo całej korzyści, jakie jej 
jeograficzne położenie i plemienny skład na- 
dawał? Miasto dążyć ku Wschodowi, gdzie 
cywilizacyjna i narodowa czekała ją misya, 
oglądała się na zachód ku Niemcom skąd 
ją inny prąd wypierał. 

Pangermanizm, to owoc germanizacyi, 
której najbezwzględniejszym apostołem by- 
ła właśnie Austrya. Pod względem polity- 
cznych usiłowań, wszakże niedawne fakta 
zjazdu frankfurekiego i wojny duńskiej 
świadczą, że Austrya do ostatnich czasów 
probowała współzawodniczyć lub dopoma- 
gać polityce niemieckiej, która jej rozbicie 
przygotowywała. Siła wypadków zmusiła 
Austryę do opuszczenia tej samobójczej po- 
lityki, czyli jednak nowa, odpowiedvia po- 
łożeniu i interesom monarchii została śmia- 
ło podjętą? Czy przez organizacyą wewnę- 
trzną Austrya słowiańskim ludom pozeciw- 
stawiła inny prąd naprzeciw panslawizmu 
rosyjskiego? Czy wobec wschodnich zawi- 
kłań zajęła już odpowiedne swemu intere- 
sowi a równoważące wpływ rosyjski stano- 
wisko, co mimo osłabienia byłoby jej tak 
snadnem? Czy przytłumiła wewnątrz ger- 
manizacyę tego przedsłannika pangermani- 
zmu, a stanowczo zerwała z wszelką trady- 
cyą niemieckiej polityki ?... 

Trudno na te pytania odpowiedzieć twier- 
dząco. Mąż któryby te zasadnicze zmiany 
w kierunku polityki austryackiej przeprowa- 
dził, reprezentowałby zasadę przeciwną za- 
sadzie przedstawianej przez hr. Bismarka. 
Dziś zaś nieodpornemi ale zaczepnemi są 
napaści , wymierzane przeciwko kanclerzowi 
austryackiemn, 
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Wiedeń 18 stycznia. 


—r. Wszystkie mocarstwa zdają się być zado- 
wolone z rezultatu kouferencyi, pomimo całćj je- 


Kraków < 


cyi ma być cofuięcie ultimatam tureckiego, 8po- 
dziewają się bowiem, że znajdzie się punkt wyj: 
ścia, aby Grecyą nakłonić do „tymczasowego 
przyjęcia deklaracyi podpisanćj przez mocarstwa, 
Owa formalność satysfakcyi honorowój, dzięki 
przezorności Rosyi, takiemu uległa ograniczo- 
niu, że Grecya może jéj dokonać bez narażenia 
honoru swego. W ten sposób minęło niebezpie- 
czeństwo grożaego na teraz wybuchu gpora, któ- 
ry przez ultimatum tureckie: mógł być przyspie: 
szonym ; spodziewają się nadto, że i na przyszłość 
nie ponowią się tak prędko zatargi w tój kwe- 
styi, bo Grecya się przekonała, iż nie może wciąż 
bezkarnie prowokować Turcyi i liczyć na pomoc 
zagraniczną przeciw chłoście Sułtana. Do tój o 
statniój okoliczności największą przywięzują wa. 
89, uważając ją za główny pankt zdobyczy kou- 
terencyi. Jak kwestya zada ka zagrażała wy» 
buchem wcjny między Prusami a Francyą, nastę- 
pnie zaś konferencya loadyńska przynajmnićj na 
lat kilka obawę tę uannęła, tak i obecny spór 
grecko turecki zdawał się być przepowiedoią za- 
wikłań ua Wschodzie, które atoli przez konferea- 
cyą paryską znowu na cząg jakiś poszły w od- 
włukę. — Tak rożpraniają. M kołach dyplomaty- 
cznych, a za parę dci spotkacie się zapewne z 
podobnemi wywodami w półarzędowćj prasie fran- 
euskiój, p 

W dniach ostatuich parokrotnie głoszono o ro- 
kowaniach między baronem Wertherem a br. Beu- 


stem w sprawie walki wydam b między or- 


gauami praskiemi a austryackiemi. Doniesienia te 
pozb wione są wszelkićj podstawy. Podczas gdy 
Nordd. Allg, Ztg i wychodząca w Berlinie Franz. 
Corr. miotały największe obelgi na Kanclerza au 
stryackiego, a tutejsze dzienniki w służbie rządn 
zostające równą monetą się wywdzięczały Kaa- 
clerzowi pruskiemu, straso bisto między obu 
dypl matami były pozornie bardzo przyjacielskie. 
W tym samym daoiu, kiedy dzienoiki donosiły, że 
w Berlinie domagają się ustąpienia hr. Beusta, 
grożąc w przeciwuym razie zerwaniem stosuu- 
ków dyplomatycznych, poseł pruski na dworze 
tutejszym baron Werther był na obiedzie u hr. 
Beusta, a dwa dni przedtem, kiedy w Berlinie poja- 
wił się ów wściekły artykały przeciw Kaaclerzu- 
wi austryackiemu,— br, Beust był gościem w s4- 
losach barona Werthers, Z tego widzicie, że wiatr 
w dolnych warstwach powietrza często w innym 
wieje kierunku, aniżeli w górnych. Jako jedy- 
nie prawdziwą i z sytuacyą zgodną uważać mo 
żna wiadomość przez dzienniki podaną, że hr. 
Andrassy coraz większy zyskuje wpływ na po- 
litykę zagraniczną, lubo i pod: tym względew 
wiele przesadzono, i to wie bez zamiaru, bo chcia- 
ao przez to wzmocnić szeregi stronnictwa Deaka 
przy wyborach w Węgrzech. 


Paryż 16 stycznia. 


ð. Gdy p. Rangabe uchylił się od konfereacyi, 
p. Ronber był zdania, że w takim razie należało 
kooferencyę rozwiązać, P. La Valette był przęciwse- 
go zdania. Musieli oni udać się do Cesarza, który 
oświadczył się za ostatoim ministrem. Cesarz lubi ba- 
wić Francyę zborami, byle one odbywały się w Pa- 
ryżu. Kozfsreneyą zebrała się więc wczoraj, i zbie- 
rze się jeszcze dzisiaj. Pełnomocnicy przyrzesli 
sobie zachować głęboką tajemnicę o obradach. 
Wiadomo jedaak co się dzieje, piszą o tem dziea- 
niki; ale wiadomo także, że rezultat niepewny. 
Grecya nie zastosuje się do orzeczenia koufe:ea- 
oyi. Księga niebieska, mieszcząca jej korespon- 
dencye dyplomatyczne, wyjaśnia dążenia i uspo- 
sobienia Aten, które są wyrażcie nieprzyjazne 
Fraacyi, Dzievniki berlińskie zaproponowały, aby 
Francya podjęła się zmusić zbrojnie Tarcyę i Gre 
cyę do utrzymania statu quo, ale Patrie znalazła 
ten projekt niebezpiecznym.  Margr. Moustier zo- 
stał wczoraj przeniesiony do swego mieszkania. 
P. La Valeite sprowadza się dzisiaj z żoną do 
hotelu spraw zagranicznych, i za parę tygodai 
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ma dać bal kostiumowy, na którym, jak zwykle; 
pokażą się zapewnie Cesarstwo. Cesarz dał obiad 
dla członków konferencyi. 

Spory między br. Bismarkiem a hr. Beustem 
wywołały żywy artykuł w Presse. Dziennik tea 
oskarżył pp. Rouhera i La Valette, że, głoszące 
dążności pckojowe, ośmielają Prasy. Do zamie: 
szania tych efer przyczynił się p. Andrassy, ale 
przyczynił się również p. La Valette. Ostatni ko- 
si się o przymierze z Prusami. Czy co otrzyma? 
temu nikt nie wierzy. Rok 1869 będzie zapewnie 
stracony. Francuzi bawią się jeszcze mrzouką 
Tbiersa, że Niemcy zostawione samym sobie roz- 
padną się. Zapcmiaają, że rdzeń północnych Nie- 
miec jest zbyt silny, aby to mogło nastąpić. Ce: 
sarz nie uniknie wojny, ale tymczasem traci czas 
drogi. Pomimo czujności marszałka Niela, pokój 
jest na stole. Zapowiada go Monitor armii, z do- 
datkiem, że Francya będąc gotową, nie ścicrpi 
żadnej obrazy. Liga pokojowa przeznaczyła na- 
gradę 5000 fr. za pracę wyłuszczającą „zbrodnie 
wojny*. Podobne usposobienie, które chwali Nord, 
trąci upadkiem. Szczęściem, że Ligę skłądają sa 
mi ekonomiści i Żydzi. 

Panuje tu przekonanie, że misya p. Wałaje- 
wa, użyta za broń przeciw Polsce i Austryi, cie 
ud.ła się, a z tego głównie powoda, że Rosya nie 
chciała zezwolić, aby proponowany nuncyusz Pa- 
pieski w Petersburgu mógł korespondować bezpo- 
średnio 2 biskupami krajowemi. W następstwie 
tego mie uda się małżeństwo między królem Ba- 
warskim a Carówuą. Mówią znowu o odwołania 
barona Talleyrauda z Petersburga i zastąpieniu 
go przez kogo innego. Dzisiejszy Dziennik Urzę- 
dowy ogłosił protokół konferencyi petersburskiej, 
zalecający nienżywać kulek rozsadzających. 

Znacie już zapewnie Messaż, który Cesarz od- 
czytą po jutrze. Został on ułożony dzisisj na Ra. 
dzie ministrów. 

Hiszpania zaczęła wczoraj wybory do kortezów. 
Rojaliści otrzymują górę, ale republikanie będą 
tworzyć silaą mniejszość. Jea. Cialdiaj przebywa 
jeszcze w Hiszpanii. Stara się on, aby w Hiszpanii 
odświeżyć traktat Utrechtski, który po wygaścię- 
cia familii panującej przekazywał koronę na dom 
Sabaudzki. Kaudydatem zalecanym przez niego 
jest książę Geonueński, brat księżniczki Małgorzaty. 
Dzieaniki rządowe zaprzeczyły, aby p. Olozaga 
reklamował przeciw ścisłości stosuaków między 
Talleryami a Izabelą. Była to jedaak prawda, i 
p. Olozaga otrzymał od p. Ronhera odpowiedź: 
„Kiedy królowa Wiktorya może być w przyjaźgi 
4 familią Orleanów, Cesarz może być w przyja 
żui z Izabelą“. Z polecenia rządu Giełda odmó- 
wiła przyjęcia do sprzedaży pożyczki Madryckiej, 
aa którą podpisnją licznie Włosi z racyi polity- 
cznej. 

Dzienniki donoszą o przybyciu z Floreacyi dv 
Paryża pana Vimercati, a tymczasem ten poufuy 
Wiktora Emanuela bawi ta od trzech miesięcy. 

Dzięki staraniom hr. Izabeli Działyńskiej sprze- 
daż na rzecz biedaych rodaków, tak zwana wen- 
ta, i tego roku dobrze się odbyła. Na onegdajszew 
przyjęciu, p. Telesiński, utaleutowany skrzypek, 
dyrygował kwintetem. 

O. Minjard, którego Nord i Indépendance zrobi- 
ły obłąkanym od chwili, w której kazał z zapa- 
łem za Polską, reklamuje w dzienikach i zape- 
wnia, że jest zupełnie zdrów. 


Kanonik tytalaroy i wicedyrektor grecko-kato 
liekiego semiaarynm jeneralaego we Lwowie Dr 
Jan Ilaicki zamianowany został kanonikiem 
grecko-k.tolickiej kapituły Katedralcej w Prze- 
myślu. 


% iedeń 19 stycznia. Przerwaną wczoraj mo- 
wę prezesa ministrów węgierskich w Santon Abyo 
Ujbely prowadzimy dziś dalej. Hr. Juliusz A u- 
drassy, wykazawszy w pierwszej części mowy, 
czego opozycya pragnie, tj. obalenia dwóch in- 
stytucyj (delegacyj i ministerynm wspólnego) i 
dowiodłszy, że program ten opozycyi węgierskiej 
aie może być urzeczywistnionym, bo mu brakuje 
podstawy żywotnej, zastanawia się w drugiej czę- 
ści mowy nad pytaniem,czy opozycya, gdyby po- 


mimo swych wad otrzymała większość przy wy- 
borach, zdolnąby była pokierować rządom na pod- 
stawie tego właśnie programu ? 

$,Pod berłem N. Pata*— mówi hr. Andrassy — 
„istnieją dwa państwa z odrębnem stanowiskiem 
prawnopolitycznem, względnie dwa obszary pań- 
stwowe. 

Po długowiekowych niesnaskach i zatargach u- 
dało się przeprowadzić ugodę, która obopólnym 
stosunkom państwa służy za wzajemnie uznaną 
podstawę, lecz zarazem zabezpiecza obustronne 
stanowisko wspólnego monarchy, wskazując dro- 
gę, na której Cesarz austryacki na przyszłość już 
nie może się spierać z królem węgierskim. Mógł- 
żeby zatem wspóloy monarcha, jako na podstawę 
systemu rządowego godzić się na program, któ- 
ry wszystkie te postanowienia niweczy i obala, 
nie dostarczając żadnej rękojmi, czy nowa kon- 
stytucya przyjdzie do skutku? Cóżby Węgrzy, 
pytam się, na to powiedziały, gdyby z tamtej 
strony Litawy przy wyborach uzyskało większość 
takie stronnictwo, które zgadzając się na zapa- 
trywanie opozycyi węgierskiej, że ugoda obecna 
nie jest dobrą, w miejsce jej usiłowało inay prze- 
prowadzić system, stawiając na przykład, jako 
program kopstytacyę latową lab iany koncept po-' 
dobay i gdyby następnie N. Pav, jako Cesarz au- 
stryacki rząd swój z tego złożył stronnictwa ? 
Czyżby nie każdy w kraja naszym powiedział, 
że to postępowanie Cesarza austryackiego zagra- 
ża konstytucyi krajów króla węgierskiego? A eo 
jednego się tyczy, i drugiego się tyczy; tego wy- 
maga rówuorzędność. Głównym waruakiem par- 
lamentarnej formy rządowej jest zatem, tak po 
tej jąk i po tamtej strony Litawy, wzajemne po- 
szanowanie dla ustaw, w drodze porozumienia u- 
chwalonych. 

Opozycya nasza jest więc na podstawie obe- 
onego programu swego nie tylko miezdolaą do 
prowadzenia rządów, lecz musi nadto zupełnego 
dozaać przebrażenia, jeźli w ogóle jako opozycya 
ma być pożyteczną. Był czas, kiedy nie można 
było swobodnie pomówić o przeszłości i teraźniej- 
szości, bo konstytucya węgierska miała podówczas 
wieła przeciwników za Litawą. Obecnie zgodzono 
się już na podstawę, swobodae ałówko nie jest 
więc szkodliwem, lecz owszem koniecznem. Różai- 
ca między przeszłością a teraźniejszością na tem 
polega, że Węgry to, co dawniej posiadały tylko 
ua papierze, obecnie posiadają w rzeczywistości 
i przez drogą część monarchii uznane. 

Położenie Węgier przed zawarciem ugody ró- 
waało się sytuacyi owej — niestety i dzić jeszcze 
mniej więcej licznej szlachty, która pargamia z 
darem królowskim, nadający im prawa do jakiejś 
posiadłości, w szafach swych przechowaje, lecz 
pomimo pargaminu z całej posiadłości nie nie ma. 
Po dłagich procesach, wśród których obustronnie 
i siły użyto, szlachcie taki nareszcie w drodze u- 
uładów dobrowolnych objął posiadłość swoją, i to 
li tylko pod waruakami, jakie były konieczaemi, 
aby pozostać w zgodzie z sąsiadem; w tem radzą 
mu: „Odrzuć ugodę i prowadź dalej — proces! * 
Takiej rady zwykli adzielaó adwokaci, nie mają- 
cy zatrudnienia, lecz sądzę, że nieprzyjmie jej na- 
ród, który nie pragnie procesu, lecz posiadłości 
swojej. 

Na drodze postępu naprzód dążyć winaiśmy, to 
aasz9 zadanie, jeźli nie mamy pozostać w tyle za 
wszystkiemi iauemi narodami; naprzód pójść mu- 
simy i to szybko i bez straty czasu, bo nieru- 
chomość jest śmiercią, przed którą nas żadoe 
pisane prawo ochronić nie może, a jeżeli się 
zapytacie w. jakim kierunku? to wam odpowiem: 
na dotychczasowej podstawie, ani w prawo ani 
w lewo, lecz prosto naprzód. Taką jest różni- 
cą między nami a opozycyą, która we wszy- 
stkich odcieniach swoich rozmaitemi krocząc 
drogami, położyła sobie za cel obalenie zaledwie 
uzyskanej podstawy prawnej. I czemże opożycya 
popiera tea swój program niweczący wszelki po- 
stęp i stawiający wszystko na jedną kartę? Szam- 
cemi i ogólnikowemi frazesami, które tylko tych 
w błąd wprowadzić mogą, co czasu nie mają, by 
głębiej rzecz rozebrać. Powiadają, żeśmy poświę- 
cili niepodległość Węgier. Rząd z niepodległości 
Węgier nie nie poświęcił i nikt też tego nie wymagał, 
lecz jedno zawsze miał przed oczyma tj., że N. Pan 


pisana, dziś do głębokiej przeszłości należy — ta- 
ka przepaść rozwarła się między tamtą a obecoą 
chwilą. Litwa wydana na pastwę najsroższego 
rześladowania, nie tylko wstrzymaną zostałą w 
swoim rozwoju tak pod względem ekonomiczaym 
jak cywilizacyjnym i religijnym, ałe możoa po- 
wiedzieć na miazgę startą. Najzamożniejsze do- 
my przodkujące oświatą, dające przykłąd zba- 
wienpych ulepszeń gospodarskich, popierające 
przedsiębiorstwa, mogące podnieść dobrobyt pro- 
wincyi, zrujaowane konfiskatami, kontrybucyami, 
wygnaciem, lub tułactwem — drobniejsi ` wła- 
ściciełe ziemscy całemi tłamami wyrzuceni o ty- 
siące ml z rodzianych goiązd — Ind niby usamo- 
wolniony, aby go tem łatwiej zgraja łakomycb 
przybyszów ze skóry łupić mogła — kościoł jęczą - 
cy pod najsroźszy m uciskiem ; instytacye panko 
we poznoszone, lub duchem przeciwnym potrze- 
bom kraju natchoione — zgoła ralaa i ciemnota 
rozpostarły cię szeroko na Gedyminowej spości- 
znie — oto dzisiejsza Litwa! Jakże niepodobna 
do tej, której wizerunek chciał nam Kamertoa w 
pamiętoikach swoich zostawić! On, co chwytał w 
charakterystycznych rysach zalety i wady na Li- 
twie, aby przez podniesienie pierwszych obudzić 
szlachetną emulacyę, a przez wytknięcie drugich 
uzbroić opinię na niepoprawnych, jak to za- 
zwyczaj się dzieje, kiedy chcemy obudzić ener- 
gio życia i pracy — cóżby teraz powiedział, 
od czego zaczął, na czem skończył, gdyby ma 
przyszło zrobić się obserwatorem tej litewskiej ro- 
dziny, której tak serdecznie gadał o przeszłości 
z okiem zwróconem w szczęśliwą  przyśzłość?,., 


bo temu, kto swoje myśli, uczucia, nadzieje zwią- 
zał z tak drogim przedmiotem, jak cząstka naro- 
da, patrzyć ma straszny proces wytępienia i 
zagładę dozonywaną na mieniu, osobach, wierze i 
mowie — jest to umierać stokroć straszniejszą 
śmiercią, niż każdym zgonem nsturalaym ... 
Pamiętniki Kamertona czytają się bardzo przy- 
jemnie, i wiele z nich może się tea dowiedzieć, 
kto innych dzieł o Litwie nie czytał. Książka ta 
popularyzując znajomość tego kraju i jego mic- 
szkańców, dalezą jest cd tej lekkomyślaej gada 
niny pełaej fanfaronady i nieprawdy, jaką się 
odzuaczały przed laty, tak niesłasznej używające 
wziętości, podróże warszawskiego lekarza sięgają- 
ce nawet obłoków. Autor w historycznych Te- 
czach stara się być dokładnym i ścisłym, w po- 
tocznych wiernym kopistą. W ogóloych postrze- 
żeniach nad naturą kraju lub mieszksńców mie- 
wą trafue „ałowo, które więcej objaśnia, niż dłu- 
gi nieraz opis. Rozróżniając między iuuemi Żmudź 
cd Litwy, powiada, że to są dzieci jednej matki, 
ale nie jednego ojca. Litwiu nie labi nowatorstwa; 
a jedaak wiele nowych rzeczy poprzejmował. 
Zmudzin także nie labi — sle tak w wyższych 
Jak w niższych warstwach spółeczeństwa dotąd 
panuje tam wstręt do zamorskich wymyałów; nie 
idzie zatem, żeby miała tam panować gruba cie- 
mnota, złe gospodarstwo, dzikie obyczaje. 
Przeciwnie; pod wieloma względami ladoość ta 
mogłaby za wzór innym postępowszym prowiu- 
cyom posłużyć, Zmadzia w ogóle twardszy od 
Litwina, a niedowierzający. Między jedaym a dra- 
gim nie mą nienawiści, ale i nie ma sympatyi, 


Autor nie żyje już.., Zapewne lepiej dla niego — | Zmudzin powiada, że gdy Litwin czapkę nasucie 


aa uszy, nie słyszy, a gdy ją zdejmie, słyszy lecz 
nie rozumie — słowem mą go za półgłówka. Li 
twin znowu dowodzi, że Zmudzia, gdy ma naleją 
kieliszek wódki, zawsze wprzód skosztuje, vim 
wypije; tą obawa być oszukanym zdradza w nim 
filata. Tymczasem ani tamten półgłówkiem, ani 
tes filatem nie jest. Zmudzia więcej przenikliwy, 
dobrodaszniejszy Litwin. Łatwowiernego Litwina 
nie trudno w pole wyprowadzić; o Zmadzinie do- 
tąd zostało przysłowie: Niemiec świat cały okpi, 
a Zmadzina nie p.trzfi. — Dwie to gałęzie jedne- 
go szczepu, jednym i tym samym mówiące języ- 
kiem, jedną wyznające wiarę, przecież ` panuje 
między nimi pewna drażliwa emalacya. Jaż ona 
objawiła się podczas Unii lubelskiej — akt ten 
podpisali wszyscy posłowie litewscy — Zmudzey 
nie podpisali — co jedaak pie było przeszk: dą 
dla nich w dochowywania wierności koronie, a 
aawet do poświęceń się za wspólną sprawę. 
Kamerton kreśląc obrazy domowego i publiezns- 
go życia przechodzi wyższe warstwy, duchowień- 
stwo i lud — i wszędzie zbiera rysy charaktery- 
styczne, przyczem nie pomija opisów miejscowo- 
ści, jej ówczesnego stanu, i zabytków tak pogań- 
skich, jak historycznych, jakie w wycieczkach 
swych napotyka. Ciekawe zebrał tu szczegóły o 
podaniach, o pieśniach, zwyczajach i obrzędach 
ludu; nie pominął bogatych archeologiczaych zbio- 
rów wileńskich i prywatoych; a tu i owdzie zaj- 
rzał do pańskich rezydencyj mieszczących zbiory 
ceapych malowideł, rzeźb i innych zabytków, w 
których się kochano. Ciekawy lubo nie z pier- 
wszej ręki czytamy tam ustęp o podskarbim nad- 
wornym W. X. Litewskiego Antonim Tyzechanzie, 


który w początkach panowania Stanisława Angu- 
sta objął zarząd dóbr królewskich w Grodzieńskiem, 
i zakładał fabryki sukna, płucień, jedwabaych wy- 
robów, powozów, machin, papieru, giserń drakar- 
skich czcionek, aż do teatra i baletu; wszystko 
to prowadził na szeroką skalę sprowadziwszy naj. 
bieglejszych rzemieślników, z Niemiec, Holandyj, 
Aoglii. Horodnica pod Grodnem zamieniła się w 
drugą Miilbuzę lub Manchester. Doznając opieki 
królewskiej lat kilkanaście prowadził to wielkie 
dzieło odrodzenia Litwy — atoli te jenialue pra- 
ce i usiłowania zaakomitego męża, rozbiły się o 
samolubstwo i głapotę. Tyzenhans chcąc zapro- 
wadzić porządek, kazał rozgraniczyć krolewskie 
dobra od prywatoych, przez co odebrano wiele 
grantów nieprawnie posiadanych przez sąsiadów — 
z tąd krzyk ogromny na niego i zawziętość. Na- 
stępnie król winien był Holandyi 9 milionów zło- 
tych; ratami miał je Tyzenhaus z tych dóbr wy- 
płacać; lecz gdy cały dochód wciąż wkładał, nie 
mógł się uiścić z wypłaty, bo nawet własny ma- 
jatek w te fabryki włożył. Nareszcie i to mu po- 
liczono za zbrodnię, że działał przeciw polityce 
Katarzyny, która bynajmniej nie życzyła sobie 
stanu kwitaącego w Polsce. — Sam król nie mógł, 
czy nie umiał oprzeć się złości niechętnych. Rze- 
wuski największy wówczss kapitalista ofiarował 
się przyjąć dlug holenderski na siebie, byle mu 
oddano w dzierżawę ekonomie królewskie; eo gdy 
otrzymał — wandalskim sposobem wziął jsię do 
zniszczenia kilkanastoletnich zakładów fabrycznych 
w Horodoicy. Tyzeobanza majątek cezteromiliono- 
wy rozszarpaao w tej zawierusze fiaansowej — a 
jenialay ten i wielki obywatel opuszczony i za- 
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Następuje tytuł 5: nowe budowle i zarząd są-|za każdym razem granicę prawną swego man-| 1) Aby wszelkie kroki nieprzyjacielskie ustały 

dowoictwa. W ogóle wydział uchwala odcięcie | data osiągnęły. od tej chwili aż do naszego odjazdu. 

z tytała 1go 3,820 złr., z tytułu 2go 5,766 złr.| Tę regularność peryodów prawodawczych za-| 2) Aby nam wskazano miejsce, któregoby nie 

z tytulu 3go 90,295 złr., z tytała 6go 1,900 złe. | wdzięczamy zgodzie, jaka zawsze między nami | zajmowała armia turecka, gdziebyśmy pozostać 

przeciwnie przy tytole czwartym uchwala podwyż | istniała i zaufaniu, jakie wpaja we mnie szczere wy-|mogli, aż do ambarkowania się na okręt, który 

szenie 52,700 złr., a tytuł 5 przyjmuje wedłag | konanie głosowania powszechnego. będzie dla nas przeznaczony. 

przedłożenia rządowego. Podobnie uchwalono bez| Masy ludu trwają w swej ufavści i życzliwo-| 3) Aby nam dano okr t franeuski, dła przewie- 

rozpraw kredyt dodatkowy z r. 1868 ministerstwa |Ści i jeżeli szlachetoe namiętoości zdolne są po-|zienia nas do Grecyi z ronią i pakunkami. 

sprawiedliwości. raszyć je, to sofizm i potwarz zaledwo ich po-| 4) Aby dano amnestyę wszystkim Kreteńczy- 
— Telegramy z Peszta donoszą, że umarł tam | wierzchni dotykają kom, którzy wytrwali aż dotąd w pierwszem swem 

w poniedziałek Bartłomiej Szemere, były węgier-| Oparty na waszem uznaniu i współdziałaniu, | postanowieniu połączenia Krety z Grecyą. 

ski minister spraw wewnętrznych w r. 1848, Sze-|silae mam postanowienie wytrwać ua drodze ja- 5) Aby dozwolono wszystkim Kreteńczykom, 

mere cierpiał dłagis lata va pomieszanie zmysłów | ką sobie zakreśliłem, to jest przyjąć wszelki isto- | pragaącym udać się do Krety w towarzystwie 

i umarł w domu obłąkanych. tay postęp, lecz zarazem zasaduicze podstawy kon- |ochstaików z bronią i pakuokami, i aby statki 

stytucyi, którą głosowanie narodowe przeciw wezel | francuskie zabrały powstańców znajdujących się 

kiemu zamachowi ubezpieczyło, utrzymać poza|w rozmaitych prowincyach. 

obrębem wszelkiej dyskusyi. 6) Aby w razie, gdyby nie można było mieć 
Dobroć drzewa poznaje się po owocach, jak | okrętów francuskich, wyznaczono nam termin do- 

powiedziała ewangelie, otoż rzuciwszy pogląd |stateczny do porozumienia się zrządem greckim, 

wsteczny na przeszłość, jakiż jest system, który|aby okręty przysłał do zabrania nas. 

Francyi dał siedmaaście lat pokoju i ciągle wzra- Niniejszy protokół zredagowany został i po 

f ; j ; il stającej pomyślucści? Wszelki zaiste rząd ulega przeczytania, podpisany przez wszystkich. 

Panowie senatorowie! panowie deputowani błędom i szczęście nie wszystkim jego uśmiecha Jlay naczeloik dywizyi Retymna, 

Mowa, jaką corocznie przy ctwarciu sesyi do |się przedsięwzięciom, lecz siłę moją stanowi to, ; D, Petropulaki. 

was zwracam, jest szczerem wyrazem myśli, któ- | 00 naród wie, że od lat 20 żadnej nie miałem (Poniżej następują podpisy kilka dowódzców 

ra postępowaniem mojem kieruje. Wyłaszczyć | myśli, żadnego nie Bpełniłem Czynu, któregoby | kreteńskich i ochotników greckich). 

szczerze narodowi wobec wielkich ciał państwa | celem nie były interesa i wielkość Francji. Wie — Z księgi błękitnej, ogłoszonej w Atenach i o- 

przebieg rządu, jest obowiązkiem odpowiedzial- | on także, że byłem pierwszym, co chciał surowej | bejmującej 48 doknmentów dyplomatycznych wyj- 

nego naczelnika wolnego krajn. i kontroli nad sprawowaniem władzy, że wtym celu mujemy te, które się odnoszą da sporu grecko- 
Dzieło, jakieśmy wspólnie przedsięwzięli, jest atrybucye ciał obradujących zwiększyłem w prze- | tareckiego. 

trudne. konaniu, że prawdziwa podpora rządu, leży w| Pose JKMości w Konstantynopolu do p. Delyaunis 
Nie bez tradności zaprawdę ustala się na zie-|oiezawisłości i patryotyzmie wielkich ciał pań. ministra spraw zagranicznych, 

mi tylu rewolucyami wstrząsanej rząd, dość prze- 

jęty potrzebami swego czasu, aby przyjąć wszy- 


stwa. 
Sesyata doda nowe uslugi do szeregu tych, ja- (Telgra m). i 
stkie dobrodziejstwa wolności, dość silny, aby | kieśmy już krajowi oddali. Pera 5 grudnia 1868. 
znieść nawet jej wyboczenia. Wkrótce naród zwołany w koła wyborcze, u-| Panie ministrze! Jenerał Igaatiew wyłuszczy- 

Obie na ostatniej waszej sesyi zawotowane u- |Święci politykę, jakiej się trzymaliśmy; raz je-|wszy dziś pp. Bourée i Elliot niebezpieczeństwa, 
stawy, które miały na cela rozwinąć zasadę wol-|szeze objawi on swemi wyborami, że nie chce zagrażać mogące pokojowi Earopy w razie zer- 
nej dyskusyi, dwa przeciwne wywołały skutki, |rewolacyi i że losy Francyi postawić chce na ści- | wania między Grecyą i Tarcyą, zaprosił ich, aby 
które wskazać potrzeba. slym sojuszu władzy państwa i wolności. wspólaie pod tym względem uczynili przedstawie- 

Z jednej strony prasa i zgromadzenia publi- uia Porcie. Pp. Bourć3 i Elliot podjęli się teraz 
czne w pewnem kole stworzyły sztuczną agitacyę Grecya. dokonania owych przedstawień, każdy z swej stro- 
i rozbudziły znów idee i namiętności, które uwa- ny. Przedstawień tych miało być przedmiotem 
żano za zgasłe; z drugiej atoli liczył naród, nie Zamieściliśmy wczoraj dwa listy przesłane | zwrócenie uwagi Porty na środki przez nią za- 
czały na najgwałtowniejsze poduszczenia, na moją | przez konsula francuskiego Petropulakiemu, aby | mierzone, środki, które mogą zamącić pokój świa- 
nieugiętość w utrzymaniu pokoju; nie czuł on swej|go skłonić do złożenia broni i ofiarować mu po-|ta, i zawezwanie jej, aby starannie rozważyła swo- 
wiary w przyszłość zachwianej. średnictwo swe u władz ottomańskich. Oba te|je postanowienia, 

Szczególny zbieg ok: liczności! Im bardziej a- | listy zdają się być tłomaczone z fraueuskiego na| Trzej ambasadorowie udawali się kolejno do 
waotarnicze i przewrotoe duchy usiłowały zamą- | greckie, później z greckiego na francuskie; tym spo- | Porty. Prawdopodoboem jest, że ambasador pru- 
cić spokój publiczny, tem głębszy był spokój. sobem usprawiedliwiają się lekkie różnice, znaj- ski przyłączy się do tego kroku. W każdym ra- 

Stosunki handlowe przybierają zaowu płodny | dujące się w rozmaitych dziennikach ateńskich w |zie, jenerał Ignatiew powiedział mi dziś, że jeżeli 
rozwój, dochody publiczae znacznie się podnio- |tekscie owych listów., zerwanie dyplomatyczne nastąpi, nie wyniknie z 
sły, iuteresa uspokoiły się znowu, i większość| Po otrzymaniu owych listów, ochotnicy greccy |tego wygaanie poddanych greckich. 
częściowych wyborów dała rządowi memu nową|i członkowie Komiteta narodowego w Retymnie,| Hobart- pasza otrzymał rozkaz nie wkraczania 
podporę. zgromadzili się dla obradowania i sformułowali |do portów Pireja i Syry, lecz może zawiaąć do 

Ustawa wojskowa i środki, jakich patryctyzm | uchwały swe w protokóle, których osnowa jest| każdego ionego porin w pogoni za każdym okrę- 
wasz dostarczył, przyczyniły się do wzmocnienia | następująca: tem, który do niego da ogaia. Z tego samego źró- 
zaufania kraju, i w słoszoem poczuciu swej du dłą dowiaduję się, że przedmiotem rzeczonych 
my, doznał on istotnego zadośćuczynienia w dnin, 


precdstawień jest od dnia dzisiejszego zerwanie 

w którym dowiedział się, że jest w możności sta-| Dziś 25go grudnia 1863, my naczelnicy i ka-|aż do przyszłej soboty. Do tego czasu Fotiades- 

wienia czoła wszelkim ewentualaościom. pitanowie niżej podpisani, krajowcy i ochotnicy, [bej żądać będzie, aby korpus Petropulakiego zo- 
Dzielnio uorganizowane siły zbrojae lądowe i | członkowie Komitetu w Retymnie, zebraliśmy się |stał rozpuszczony, aby wzbroniono wszelkiemu 

morskie, znajdują się na stopie pokojowej, stan | w Manrcchi-Askifos dla naradzenia się nad lista- | zbrojoemu okrętowi przystępu do Krety i aby 

rzeczywisty armii nieprzewyższą stanu jej pod|mi przesłanemi przez konsula francuskiego w Ka. | rząd grecki dostarczył rodzinom kandyjskiia środ- 

poprzedniemi rządami, lecz uzbrojenie nasze jest | nei p. Champoisena, naczelnikowi ochotników p.|5ów powrotu do ojczyzny. 

udoskonalone, nasze arsenały i magazyny pełoe, | Petropulaki. Prześlę pana jutro nowy telegram. 

a nasze rezerwy wyćwiczone, ruchoma gwardya| Konsul mu donosi, że parowiec „Eaosis* schwy- J. Delyannis. 

aarodowa jest w trakcie organizowania się, nasza 


tany i rozbrojony, strzeżony jest w porcie Pireju | Poseł JKMości w Ki : 
sza flota przeobrażona, nasze warownie w do- : i a sm o poż gó: Delyannis 


przez okręty fraucuskie i austryackie, tak, iż nie inietr ; 
brym stanie, a wszystko to daje potędze naszej możemy się jaź spodziewać, aby nam dosyłan : zyk 0a o z 
niecdzowny rozwój. Nicustanuy cel usiłowań mo- 


żywność i amuuicyę. Tem to jest trudniejszem, (Telegram). 
ich osiągnięty ! że wedłag p. Champoisena, flota turecka znajda- ; Pera 7 grudnia 1868, 
Zasoby wojskowe Francyi są na przyszłość na| je się przy wybrzeżach Grecyi, aby przeszkadzać | Dowiedziałem się, że w skutku zebrania się 
wysokości przeznaczenia swego w świecie. wszelkim przesyłkom tego rodzaja, i że wszystkie |rady ministrów, odbytej wozoraj w obecności Sał- 
W tem położeniu możemy otwarcie objawić nasze | mocarstwa europejskie bez wyjątku nalegają, aby |taua, przesłano Potiadesowi-bejowi rozkaz dopo- 
życzenie utrzymania pokoju. Nie jest zaiste slub_- Grecya uległa wymaganiom Turcyi i zrzekła się | moienia się u rządu greckiego kary na wszystkich 
ścią powiedzieć to, gdy się jest gotowym do obrony | wszelkich pretensyj do Krety, Książę Walii i|tych, co na terrytorynm greckiem dopuścili się 
honoru i niezawisłości kraja. król duński napisali w tym duchu do króla grec- | sktów gwałta na osobach urzędników otomańskich. 
Nasze stosunki do obcych mocarstw są jak naj- | kiego. Jeżeli w przeciągu dni 5 nie będzie dane zupełne 
przyjaźniejsze. Konsul francuski proponuje nam, abyśmy za- | zadośćuczynienie pod względem wszystkich pun- 
Rewolacya, która po tamtej stronie Pireneów | przestali bezużytecznej walki, i podejmuje się ro- któw, Futiadea:bej opuści terrytorym greckiez swem 
wybuchła, nie zmieniła vsszych dobrych stosua-|kowania z władzami tureckiemi pod względem | biurem, konsulami i wszystkiemi poddanemi otto- 
ków z Hiszpanią, a kcferencya, która się: wła- |odjazda cchotaików w ogóle. mańskiemi. W razie gdyby odpowiedź rządu była 
śnie odbywa, aby grożący na Wschodzie spór| Ponieważ okręt „Kaosis* został ujęty, nie mo- |0dmowną, chcą mi przesłać pasporta. Gubernator 
przytłamić, jest wielkim sktem, którego ważność |żemy się więcej spodziewać nadsyłek żywności i| Epiru zawiadomił Portę, że nie potrzebuje żadnych 
winniśmy oceniać. Zbliża się ona do kresu i wszy- |amunicyi, a że nie ma możności postarania się | posiłków i że obowięzuje się nie tylko skłonić 
scy pełaomoenicy zgodzili się względem zasad, |o nie gdzieindziej, a szczególnie, że „Enosiać |do poddania się całą przestrzeń położoną na po- 
zdolnych sprowadzić zbliżenie między Grecyą i |ujęty został przez okręty europejskie; iudaia Tesalii i Epira, lacz wtargnąć w 3 daiach 
Tarcyą. Jeżeli przeto, jak się siloie tego spodzie-| Ponieważ to dow odzi, iż mocarstwa europejskie |do Aten z korpusem 40 tysięcznym i Albańczy- 
wam, nic powszechnej zgody niezakłóci, dozwo- | interweniując bezpośrednio, ostatni zadają cios | kumi. 
lonem nam będzie urzeczywistnić wiele zamierzo- | rewolucyi kreteńskiej, której okrutna dyplomacya 
nych ulepszeń, i usiłować będziemy załatwić wszel- wyrzekła się i pokonywała ją wszelkiemi sposo- 
sie postawione przez komiayą gospodarczą pra-|bami od jej rczpoczęcia aż dotąd; 
ktyczne kwestye. À Poddając się sile, przeciw której zastrzegamy 
Roboty publiczne są przyzwoicie uposażone, | sobie protestować w właściwym czasie, szczególnie 
budują się drogi wiejskie, nauka we wszystkich 


dla braka żywuości i amunicyi; 
stopniach nie przestaje osiągać szczęśliwego roz- 


obok korony węgierskiej może także i iane swo- wspólnie uznanej podstawie. Rok 1848 nie jest 
je królestwa i kraje posiadać. Bez tego względu przywróconym, bo utworzyć się mająca armia Hon- 
nigdyby naturaloie nie przyszło do owego wzaje- | wedów nie będzie już potrzebowała walczyć prze- 
muego zaufania, które już obecnie tyle zbawien- | ciw armii; lecz jeźli to być musi, razem z nią 
nych sprowadziło rezultatów. Rząd wychodził z |bronić będzie Węgier i monarchii przeciw ewen- 
tego punkta widzenia, jak tego wymagał obowią- |taalnym napaścicm. Rok 1848 nie jest przywró- 
zek wynikający ze sankcyi pragmatycznej, a gdy- |conym, bo godność palatyna, której szlachetny 
by uawet ta nie istniała, jak tego wymagał prze- | książę padł ofiarą, ustała, a w jej miejsce para 
„dewszystkiem własny iateres Węgier. królewska corocznie szuka tej radości, jakiej do- 
-+ Rząd więc nie poświęcił niepodległości kraju, zoają szczęśliwi monarchowie na widok swych lu- 
"ale jest rodzaj niepodległości, która przestaje być | dów szczęśliwych. 

. samodzielaością, a zamieniając się w odosobnie-| Czyż ci, którzy za hasło swoje wzięli niezmie- 
nie, prowadzi do opnazczenia: tego rodzaju niepod- niony rok 1848, pragaą strony odwrotnej wszy- 
stkiego tego? Nie sądzę i sądzić nie mogę, a czyż 
obawiać się nam nie należy, że jcźli jako pro- 
gram ogłaszają zwalenie ledwie uzyskanych praw, 
rok 1548 przecież niezmieunie przywrócony Zo- 
stąnie? Stanowczo i bez ogródki naród winien 
więc odepchaąć od siebie ów program, który 
kraj na podobne naraża niebezpieczeństwo. 

A teraz pozwólcie, abym historyą ubiegłych lat 
trzech w kilku zamknął słowach i podniósł te za- 
słagi, które rząd i jego członkowie, a między ni: 
mi ja sam, rościć sobie możemy. Węgry domaga- 
ły się przywrócenia owych praw, bez których a 
ni Węgry same, gai monarchia istuiećby nie mo- 
gły. Król w swej mądrości przychylił się do ży- 
czenia narodu. 

Rząd, a względnie były wasz deputowany t. j. 
ja sam, tę jedog tylko mam zasługę, żem, jako 
doradzca korooy, nigdy inaczej nie przemawiał, 
jak: „Panie! ufaj narodowi węgierskiemu! Jeżli 
naród ten raz wchodzi w ugodę, dotrzymuje jej, 
i jak z v ytrwałością walczył w obronie praw od- 
wiecznych, tak niezłomoie stać będzie przy kró- 
la i raz uznanych i sankcyonowabych ustawach. 
Przekonany jestem, że wyborcy narodu zaufanie 
to wzmocnią.“ 

— Wydział badżetowy Rady państwa na posie- 
dzenia sobotoiejszem pod przewodnictwem Pra- 
tobevery a w obecności ministra sprawiedliwości 
odbytem, obradował nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. Sprawozdawcą jest van der 
Strass. 

Przy pierwszym tytule Zyblikiewicz interpelował 
ministra, dla czego w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści nie ma żadnego Pvlaka ani ministeryalaym 
koncepistą ani radcą dworu. 

Minister Herbst oświadcza w odpowiedzi na tę 
ioterpelacyą, że za jego kierownictwa żadne po- 
dobne miejsce nie było wakującem, i że nadto 
koncepiści w ministerstwie sprawiedliwości znie- 
sieni zostaną. 

Na wniosek sprawozdawcy na ten tytał prze- 
znaczono sumę 150,000 złr. 

W tytule 2gim przyzwolono na wydatki zwy- 
czajne 296,000 złr. nadzwyczajne 5880, razem 
301,880 złr. 

Przy tytule trzecim zarządu sprawiedliwości 
w królestwach i krajach z wliczeniem oddziałów 
rachunkowych, wyższych sądów krajowych i naj- 
wyższych państwowych trybunałów — zapytuje 
Toman ministra, czy w preliminarzu uwzględnio- 
no dwa sądy powiatowe mające być ustanowio- 
nemi w Istryi. 

Minister Herbst oświadcza, że sądy te nie wcho- 
dzą w rachabę, bo jeszoze nie istaieją i w ianych 
prowiacyach mają być także ustanowione nowe 
sądy powiatowe, które jednak nie mogą być dziś 
już przedmiotem obrad. 

Dr Bauhaus zapytoje, czy sąd powiatowy w 
Rokietnicy w Czechach w tym już roku zaprowa- 
dzonym zostanie. Minister oświadcza, że sprawa 
ta jest jnź w biegu. 

Dalej Bauhaus pyta miuistra, czyby nie chciał 
przystąpić do uregulowania urzędników sądowych, 
zanim wejdzie w życie nowa cywilna ordynacya 
karna, lecz referent oświadcza, że na przyszłew 
posiedzeniu przedłoży sprawozdanie tyczące się 
tej sprawy. 

Dr Toman proponuje 10,000, a Dr Banhans 
20,000 na sądy mające w tym roku byó ustano- 
wionemi, Przeciw przemawia Petrino i Winter- 
stein. Uchwalono poprawkę Banhansa to jest do- 


wynaleźli sprawy wspólae i przez to zagładę 

Węgier przygotowali. 

Węgry zawsze miały sprawy wspólne z całą 
monarchią. Różnica na tem tylko polega, że przed 
rokiem 1867 obcy o nich stanowili bez nas i 
przeciw nam, dziś zaś stanowimy o nich wespół 
z tymi, których to zarówno dotyczy. 

Konstytucya z r. 1848 również uznała sprawy 
wspólne, przekazując nadzór takowych ministrowi 
na dworze królewskim. 

Taką jest osnowa ustawy, lecz przepomniała o 
to się postarać, aby głos jego odpowieduie miał 
znaczenie; musiaaoby miaistrowi ną dworze kró- 
lewskim, albo nadać jus veto, a w takim razie 
spotkałby nas los Polski, albo reprezeotowałby 
nasz kraj bez veto,a wtedy rezultatem byłoby nie 
wątpliwie zupełae podporządkowanie Węgier. 

Lukę tę w konstytacyj z r. 1848 zapełail XII 
artykuł ustawy z r. 1867 ustanawiając Dele- 
sacyę. 

„Utrzymują dalej, żeśmy poświęcili armią wę- 
gierską. Na to odpowiadam, żeśmy armii węgier 
skiej poświęcić nie mogli, choćby tylko dla tego, 
że nie istniała. Istoiały węgierskie pułki piecho- 
ty i jazdy, które jeszcze i dziś istoieją, a nawet 
wzmocnione zostały przez artyleryę, i inne od- 
działy techniczne, które dotąd nie istaiały. 

Ustawodawstwo z r. 1867 nustaaowiło armią 
wspólaą, a obok niej narodową węgierską armią 
Honwedów, i bardzo dobrze uczyniło. Bo» kiedy 
dwa wielkie mocarstwa sąsiedaie posiadają ar- 
mie o 1,400.000 i 1,200.000 ładzi, rozdział armii 
wspóluej na dwie odrębne armie zaaczyłby tyle, 
co moaarchią całą, a z nią i Węgry narazić na 
największe niebezpieczeństwo. 
sgPaństwa, które co do pieniędzy i siły obron- 
nej są równie potężne lub potężaiejsze od państw 
sąsiednich, organizują swe siły wojskowe, pań- 
stwa zaś słabsze od tych, które je otaczają, łą- 
czą się ze sobą w celu, aby wspólae ich siły o- 
bronne wystarczały, organizując je tak, jak wy- 
pada, aby celowi odpowiadały. W ostatoich cza- 
sach stało się to między wieloma nawet z dyaastyą 
nie połączonemi państwami, u nas stało się to 
jaż dawniej, bo było to jednym z głównych po- 
wodów powstąnia saukcyi pragmatycznej. Z tego 
atoli, że naród z dragim narodem wspólaie orga- 
nizuje awe siły obronne, nie wynika, że porzuca 
byt swój polityczny, lecz owszem z okoliczności, 
że tego — lubo słabszy — zaniechał, łatwo wyuiknąć 
może, że utracą nie tylko swoją cechę polityczną, 
ale nawet samo państwo. 

Część opozycyi w tym względzie daje narodo- 
wi radę, jak ją dał wąż w raja; stawia ona od- 
dzielną armię jako główny waranek byta polity- 
cznego, lecz nie lękam się tych głosów uęcących, 
bo rozumne zapatrywanie się narodu węgierakie- 
go umie odróżnić prawdę od fałszu. 

Jeszcze jest jeduo oskarżenie, które część opo- 
zycyi bardzo wysoko stawia, brzmi ono: Rok 1848 
nie jest przywrócony, rok 1848 musi być przy- 
wrócony. Oskarżenie to jest jeszcze bezzasadniej- 
sze od innych. W r. 1848 w bardzo wiela p<ń- 
stwach Europy nowe powstały konstytucye; nie 
znam żadnego, gdzieby takowe do dziś daoia, choć- 
by w głównych swych zarysach, jeszcze istniały. 
Węgry są jedynem państwem, gdzie każda głó- 
wna zasada konstytucyi z r. 1848 przywrócony 
została. Co zmianie uległo, to naród zwienił, bo 
zmienione być musiało. W pewvym kierusku przy- 
znać muszę, rok 1848 jednak przywióconym nie|datkową sumę 20,000 złr. Cały tytuł w wysoko- 
został. Zaprawdę! rok 1848 nie został przywróco- | ści 11,070,000 złr. przyjęto. | 
nym, bo w Siedmiogrodzie nie panuje obecnie| Przy tytule 4tym dotyczącym zakładów kar- 
Janco, lecz ustawa konstytucyjnie uchwalona, któ. |oych zapytnje Schindler, dla czego piecza nad 
ra unią ostatecznie przeprowadziła. Rok 1848 nie |krymiualistami nie została jeszcze odebraną du- 
jest przywróconym, bo Chorwacya już nie jest je- | chownym zakonom. 
doym wielkim obozem nieprzyjacielskim, lecz wier-| Minister Herbst oświadcza, że co do domów kar- 
nym i szczęśliwym brataim krajem Węgier. Rok |uych męskich już tylko w Steia i w Muraa opie- 
1848 nie jest przywróconym, bo Rieka nie jest|ka zostaje w rękach zakouników, lecz i to znie- 
zajętą przez powstańców chorwackich, lecz z wła | sionem zostanie, jak się spodziewać należy do 
snej woli Chorwacyi za odrębną krainę korony |r. 1870. Wszelako odebranie zakładów z konom 
węgierskiej ogłoszoną została. Rok 1848 nie jest | natrafia na tę tradaość, jaka jest w wyszukania 
przywróconym, bo kwestyą narodowości, którą odpowiednich urzędoików krymiaaloych, i wtedy Postanowiliśmy przyjąć pośredoistwo zapropo- 
wówczas pałkami i kosami rozciąć usiłowano, roz- | dopiero zupełne odjęcie nadzoru zakonnego będzie | woja, i wkrótce, dzięki peryodycznemu wzrostowi | nowane przez kousula francuskicgo, dla ułatwie- 
wiązała ustawa na zasadzie słuszności i brater-|możebocm, gdy się wyszukają ladzie do objęcia | dochodów, całą pieczołowitość naszą zwrócimy ku | nia odjazdu naszego z nieszczęśliwej wyspy Kre- 
stwa. Rok 1848 nie jest przywróconym. bo depu |tego zadania. zmniej zecin ciężarów publicznych. ty, której ziemia przesiąkła tylą krwi greckiej. |cieli ginnasynm $. Anny powitało s upragnieniem 
tacya sejmu naszego już nie pielgrzymuje do ra-| Schiadler i Wickhoff konstatają, że wielkie u Zbliża się chwila, w której po raz trzeci od Według warunków honoru wojskowego, zwy- | oczekiwanego Iaspekto:a dnia 7 t. m. przy Tozpoczę- 
dy państwa, aby wrócić ztamtąd z niczem, lecz|lepszewia w zakładach karaych pud obecnem mi- | atworzenia cesarstwa, ciało prawodawcze odnawia 


i czajnych w takich okolicznościach, postanowiliśmy | ciu wicytaoyi jak uajserdecznićj, przy którój sposo- 
Delegacye rozstrzygają o sprawach wspólnych na | oisterstwem zostały wprowadzone. się wyborami, które — rzecz dotąd nieznana — | żądać tym listem wspólnym co następuje: bności dyrektor p. Stawarski w przemówieniu awojóm 


Francya. 


Cesarz zagaił w d. 18 b. m. o godzinie 2ej 
popołudaiu sesyę Ciała prawodawczego, następu- 
jącą mową tronową: 


Protokół. 


J. Delyannis, 
m 
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nika miejscowa 1 zagraniczna. 
Kraków 20 stycznia. Proszeni jesteśmy o umie- 
szczenie następującego pisma: 
Od 6go t. m. bawi w naszóm mieście radzca szkolny 
p. Dr Euzebiusz Czerkawski. Zgromadzenłe nauczy- 


pomniany prawie w niedostatka żywota swego do- DY ML nasza dola, że nudni są u nas zacni ludzie. Na-|Litwinowa, bo nie wiedzieli, gdzie się mają po- | Potugin. 

kopał w Warszawie r. 1785. — Jedycym błędem - s reszcie Piszczałkin poszedł i Litwinow już ode-|dziać. Z początku mówili o tem, że Gubarew po-|  Litwinow ucieszył się nadzwyczajnie. 

Ë ra było nieobrachowanie się z siłami. Powieść Turgieniewa. tchnął swobodniej; lecz w tem zjawia się Binda- | wrócił? do Hejdelberga i że trzeba będzie odwie-| — To prawdziwa niespodzianka! mówił ściska- 
idząc, że krajowi wszystkiego niedvst-je, chciał sów, żądając od niegó bez ceremonii sto guldenów, | dzieć go; potem pofilozofowali trochę, dotknęli się|jąc mocno rękę gościa — ot za to dziękuję! Da- 


mu od razu dać wszystko. Jeg. 
Gmach jego ogromny nie mając silnej podsta =I. 
wy, ruvął i przywalił go gruzami, Mąż teu poj- ; 
mował zadanie swoje za obszerniejszą sk:lę—sa-| Książka jakoś go nie bardzo zajęła. Wyszedł 
me fabryki nie wystarezały mu, chciał on czegoś|więc trochę się przejść, posłuchał muzyki, popa- 
więcej niź przysporzenia bogactw krajowi. trzył na ruletę i znowu powrócił do domu. Próbo- 
Qa go i umysłowie chciał podnieść. Nietylko | wał czytać, lecz i teraz napróżno. Jakoś dziwnie 
bowiem założył szkołę buchalteryi, mieroictwa ìļ leniwie wlókł się mu czas. Przyszedł do niego za- 
budownictwa, ale oprócz tego i ivżynieryi. (Gro-|cny mirowy pośrednik, Piszczałkin, i siedział ze 
dao miało swój korpus kadetów. Z Montpelier |trzy godzin, w ciągu których gawędził, rezonował, 
sprowadził uczonego Medyka Giliberta w myśli|stawiał kwestye, traktował na przemian to o rze- 
założenia szkoły weterynaryi; lecz nikt nie chciał |czach wzniosłych, to o pożytecznych, aż nareszcie 
81ę spoBobić, jak mówiono: oa konowała, więc v |takie piekielne napędził nudy, że biedny Litwinow 
to miejsce powstała szkołą medyczno chirargiczna,|0 mało co nie oszalał. Bo w sztuce nudzenia, 
obok niej położniczą. „Słowem chciał on ufando- | okropnego, chłodnego, przyprowadzającego do roz- 
wać Akademią techviczną, i w tym cela wysłał paczy, w tej sztuce Piszczałkin nie miał rywalów 
Narwojsza za granicę, aby i sam zwiedzał fibry-|nawet pomiędzy ludźmi najsurowszej moralności 
ki i różne iastytuty i upatrywał mu zdatoych la- | purytańskiej , którzy, jak wiadomo, celują w tej 
dzi... Wszystko to rozbiło się o te nikczemce nz umiętności. Już sam widok jego gładko ostrzyżo- 
miętoostki, jakie U nas zawsze w grę wcbodzą, |nej, przylizanej głowy, jego jasnych, niemających 
ilekroć ma stanąć Coś prawdziwie zbaw enneg: | żadnego życia oczu, jego przyzwoitego nosa, wzbu- 
dla kraju. ć R dzał mimowolną tęsknicę. Barytonowy głos jego, 
Tyzenhanzowi nie pomnik, ale warto usypać przeciągły i jak gdyby zaspany, zdawało się, 
mogiłę, widną na całą Polskę, a może byłaby | był stworzonym na to, ażeby zrozumiale, z prze- 
przestrogą dla pokoleń, co łatwo zapominają do- | konaniem i namaszczeniem dowodzić, że dwa razy 
brych tradycyj, a mocno trzymają się takich, któ- |dwa jest cztery, a nie pięć i nie trzy, że woda 
rych duwno jażby czas zapomnieć. mokra a cnota chwalebna; że prywatna osoba, ró- 
(Dokończenie nastąpi). wnież jak i państwo, a państwo również jak pry- 
watna osoba, koniecznie potrzebują kredytu przy 
pieniężnych operacyach. A z tem wszystkiem był 
to człowiek jak najzacniejszy! Lecz już widać taka 


niby to w formie pożyczki. W tej chwili Litwinow kwestyi polskiej; potem wszczęli dyskusyę o grze, 
sam potrzebował pieniędzy, jednak dał mu żądane |o loretkach, zaczęli opowiadać skandaliczne anek- 
sto guldenów, chociaż był pewnym, że nie odbie- doty, aż nareszcie zawiązała się rozmowa o tem, 
rze ich nigdy, chociaż nie tylko, że nie intereso- jacy bywają czasem ludzie silni, jacy grubi i jacy | siadaj pan. 

wał się Bindasowem, lecz nawet gardził nim. Więc | żarłoczni. Pojawiły się więc na stole stare anek-| Nic nie odpowiadając na uprzejme słowa Litwi- 
na cóż dał mu je? zapyta czytelnik. A djabli go|doty o Łukinie, o pewnym diaku, co, poszedłszy | nowa, Potugin zatrzymał się na środku pokoju, i 
tam wiedzą, na co. Musi to być jednym z przy-|o zakład, miał zjeść trzydzieści trzy śledzi, o sła- |uśmiechając się, kiwał tylko głową. Jakkolwiek 
miotów natury naszej. Bo niechże sam czytelnik, |wnym ze swej otyłości pułkowniku od ułanów, | wzruszyło go serdeczne powitanie Litwinowa, wszak- 
położywszy rękę na sercu, przypomni, ile to po |Izjedinowie, o żołnierzu, który mógł kości łbem |że w wyrazie jego twarzy było coś wymuszonego. 
stępków w jego własnem życiu nie miało żadnej | łamać; a tu już posypały się wierutne kłamstwa.| — Tu jest... małe nieporozumienie... zaczął 
innej racyi. — Wziąwszy pieniądze, Bindasow wy- Nawet Piszczałkin opowiadał ziewając, że znał w|on nieco zmięszany. Bez wątpienia, ja zawsze 
pił jeszcze na konto Litwinowa szklankę affentha. | Małej Rosyi babę, która po śmierci ważyła dwa-|z wielką przyjemnością... lecz teraz właściwie 
leru (badeńskiego czerwonego wina) i, nie podzię |dzieścia siedem pudów i kilka funtów, i obywate |mówiąc... przysłano mię do pana. 

kowawszy nawet, nie obtarłszy ust, wyszedł stu- |la, co zjadł na śniadanie trzy gęsi i jesiotra. Bam-| — Więc pan chcesz przez to powiedzieć, rzekł 
kając grubijańsko bótami. Jakże Litwinow był zły |bajew, wpadłszy nagle w zapał, oświadczył, że sam |z wyrzutem Litwinow — że sam od siebie nie przy- 
sam na siebie, przysłuchując się oddalającym się|jest w stanie zjeść całego barana, rozumie się szedłbyś do mnie? 

krokom swego miłego ziomka! Przed wieczorem ode- | „stosownie przyrządzonego;* Woroszyłow zaś pal-| — O me! broń Boże! Tylko... może nie śmiał- 
brał od Tatiany list, w którym donosiła mu, że|nął coś tak niedorzecznego o nadzwyczajnej sile|bym utrudzać pana w tej chwili, gdyby mnie nie 
z powodu słabości swej ciotki, wcześniej jak za|jednego z swych towarzyszów — kadetów, że wszy- | proszono. Jednem słowem mam do pana polecenie 
tydzień do Badenu przybyć nie będzie mogła. Wia-|scy zamilli, i, popatrzywszy przez chwilę jeden na| — Czy wolno mi zapytać: od kogóż to? 
domość ta nieprzyjemne zrobiła wrażenie na Li- | drugiego, wzięli za czapki i rozeszli się. — Pozo | — Od pewnej znajomej panu osoby, mianowicie 
twinowie, rozgniewała go prawie; nie wiedząc, jak stawszy nareszcie sam Litwinow, chciał się wziąść | od Ireny Pawłowny Ratmirow. Przyrzekłeś jej pan 
zabić resztę dnia,: położył się w jak najgorszym |do pracy, lecz wkrótce musiał zaniechać zamiaru, | onegdaj, że odwiedzisz ją — a nie przyszedłeś. 
humorze spać. Dzień następny był nie lepszym od|bo głowa mu tak ciężyła jak gdyby klina? w nią| Litwinow ze zdziwieniem popatrzył na Potugina 
poprzedniego, a może nawet gorszym. Bo od sa-|wbito. Wieczór więc znowu przepadł mu marnie. —| — Więc pan znasz panią Ratmirow ? 
mego rana stancya Litwinowa była przepełnioną | Dnia następnego, kiedy się zabierał do Śniadania | — Jak pan widzisz. 

ziomkami: Bambajew, Woroszyłow, Piszczałkin, | usłyszał kołatanie do drzwi. — „Pewnie znowu,“| — I znasz ją pan zbliska? 

dwóch oficerów, dwóch Hejdelbergskich studentów, | pomyślał Litwinow, — „ktoś z wczorajszych przy-| — Jestem cokolwiek przyjacielem jej. 

wszyscy hurmem wtoczyli się do niej i siedzieli |jaciół,* i nie bez obawy zawołał: Nastąpiła pauza. i 

do samego obiadu, pomimo, że wygadawszy się| — Herein! 

prędko, sami się widocznie nudzili. — Siedzieli u| Drzwi się zwolna otwarły, a do pokoju wszedł 


wnobym już sam odwiedził pana, ale cóż, kiedy 
pan nie chciałeś mi powiedzieć, gdzie mieszkasz. 
Siadajże przynajmniej pan, połóż kapelusz. Ależ 


|| meman Toro (Dalszy ciąg nastąpi). 
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podniósł w krótkości zasługi p. Ozerkawskiego około | Tatiszczew i kapitan Zeidlic zostali wyznaczeni, aby | ruto. Cena owsa nie zmieniła się, w ogóle po 4 i| jęczmienia, . . — — = — 387-870 < | żyć wspomniony waijosek sejmu gali- 
oświaty narodowój położone ; uwydatnił zaś, co gi | towarzyszyli księciu podezas jego pobytu w Petera- | 4.10 zir, a w najlepszym gatunku po 4'20 i 4'25 złr.] owsa o — = — — 210—220 cyjskiego do konstytucyjnego trakto- 
ryk? Ś. > w paca pięciu lat temnż za burgu. a 6 ksi poloni ofiarowano bardzo wiele i pof grochu. . . . — — — — 405—420 wania?“, 

wdzięczało, dodał w końcu: „mając to przekonanie, | Nazajutrz po przyjeździe książę czarnogórski był | tańszych cenach, powszechnej po 43, 45 i 47 złr., 1 . Prezes Izby Dr Kaiserfeld oświadczył, że 
jak mocno Ci zakład naukowy, który reprezentować „Baa ną aika ae piłam cesarskiej akade- | białej (bardzo słaby popyt) po 50, 52, 55 i 60 złr., Puzeaicy bi Fa pear Polski 070, KT pa 0 interpelacyę, podpisaną przez wszystkich aja: 
zaszczyt mamy, ta droga spuścizna Nowodworskich i mii nauk, gdzie się znajdowali między innymi me- | wszystko za 202 funtów cłowych netto. - 8.- w. 243 et 4600 26 towanych polskich, wręczy ministerstwa. 
Stanisławskich na sercu leży, żywimy niepłonną na- |tropolici moskiewski i kijowski, biskup Ładogi Józef v fei ori 245 o9 254 — 47 3 48 15 Dodać tylko możemy, że interpelacya zgodną 
dzieję, że dla gimnazyum $, Anny, którego losy po- Vasiliew, niegdyś jałmużnik poselstwa rosyjskiego w z J 1,252 — 40 22 47 jest z doniesieniem wczorajszem naszego korò- 


wtórnie w Twoje ręce przeszły, nowa i pomyślną za- | Paryżu, obecnie rektor akademii duchownej. Na posie- CENY ZBOŻA E Rey SET "a Sis Tad bi : = 8 spondenta, jakoteź z życzeniem naszeia tylekroć 
kwitnie era. Chcićj z Wyrazem szczórych nezuć na-| dzeniu znany profesor Michał Pogodyn miał wykład | ną targowicy publicznej w Krakowie prakty kowan jęczmienia. Ea; sc: 29 25 32 26 |" dzienniku wyrażonem. Piszą nam z Wiednia, 
szych, przyjąć to zapewnienie, że jak wszyscy tu|o pierwszych napadach Tatarów na Rosyę. „Muzułma- dnia 19 stycznia 1869 osie D Aae 18 30 E że ministeryam zamierza dać w piątek odpowiedź 
zgromadzeni dla dobra zakładu jednym duchem oży- | nie—mówił Pogodyn— nie byli jedynymi nieprzyjacioł- Y 1 sł A 16 ił grochu . 25” EE a A 36 2 19 D na powyższą interpelacyę, że odpowiedź ta wska- 
wieni jesteśmy, tak wszyscy w usiłowaniach Twoich | mi Rosyi, mieliśmy;do walczenia zjwielu jeszcze innymi i Mierzyca pszenicy zim. (w. 8 BE ) i = o zir. ŻA RW —— 37 1 że zapewne delegacyi jak jéj dalój postępować 
rzetelnie i wytrwale Cię wspierać będziemy.“ zawsze walozyliśmy skutecznie, gdyż szukaliśmy ra- | wierzyca Ski JA RA W 00 50 2|- Kursa zamian: Amsterdam 142 "s. Hamburg 150%,.|w tym względzie wypada. 

„ Dnia 18 zakończył wizytacyę p. Czerkawski po- |tunku w samymże narodzie tak potężnym, tak dziel. Sa J (w.30 f) 3 40 621, | Londyn 6:224. Warszawa 813, Na temże samem posiedzenia minister skarbu 
siedzeniem z nauczycielami odbytem, które od 66j|nym i tak wytrwałym; szukaliśmy, ratunku w prze- n AAE . te Ay. e le Aleksander Makowski i Spółka. |Dr Brestel przedłożył memoryał w sprawie ka- 
wieczorem do godziny 106j się przeciągnęło. Z wszech- | stworze naszego terytorynm, w języku narodowym pipi 5" Gó 5 2 121 „| e tastrofy w salinach wielickich; memoryał 
stronną znajomością rzeczy, z wszelką gruntownością |tak bogatym, tak silnym i tak poetycznym, wreszcie n keoSTORO R 3 56 2 hinna ten obejmujący 12 arkuszy, dołączony będzie w 
i wymownie wyłuszczył tu Inspektor, na jakiój dro- | w naszejświętej wierze prawosławnej, która podwajała n iazieł aa ? 5 50 Prze lad polityczn dosłownój osnowie do zapisków stenograficznych 
dze i jakiemi środkami ostateczny cel kształcenia i|i ożywiała nasze siły, Takie są cztery filary potęgi » tli WE PSA 25 65 s y- z wczorajszego posiedzenia. 

wychowania młodzieży najłatwiéj osiągnąć się da. | Rosyi — dodał profesor — które ją uratowały w chwi- n E © = ya 2 75 25 0 deria Dzienniki francuskie nie przyniosły jeszcze 
„Dnia następnego rozpoczęła się wizytacya drugiego | lach niebezpieczeństwa, które ją dziś podtrzymują i ji R Snik eh ATĘAZY i 90 Depesze telegraficzne. mowy tronowej Cesarza Napoleona w całej jej 
gimnazyum. © które ją utrzymają na przyszłość.“ W tym wymo- z ad białej nej 25 ści 50 osnowie. Podajemy ją więc pod właściwą rubry- 
. — Na posiedzeniu Oddziału nauk przyrodniczych | wnym wywodzie w czem Rosya szukała ratunku bra- a rzepaku PaaS eg Paryż 18 stycznia. La France mówi: nigdy |8% w przekładzie z dzienników wiedeńskich. Je- 
i lekarskich towarzystwa naukowego krakowskiego | kowało wspomnienia, na czem opierała swoje podbo ? tatarki Pe 2 25 50 słowo cesarskie nie było jaśniejszem, nigdy wię- |żeli tekst francuski wskaże jakie zmiany, później 
dnia 16 b. m. prof. Dr Biesiadecki udzielił wia- |je i nabytki; nie przytoczył bowiem mowca ani knuta, aea e SWE cej słowa jego nie odpowiadały prawemu uczucin|tâkowe zamieścimy. Kilka uwag o tem przemó- 
domości o swych badaniach anatomiczno-patologicznych | sni kibitki wywożącej na Sybir. Ale ten wykład o z atte A SONE TE 30 SE zewnętrznej godności Francyi i liberaloym pra- wieniu odkładamy na jutro. 

w przedmiocie naczyń chłoniezych (limafatycznych) | napadzie Tatarów winieuby przypomniać słowiań- Oetnaz wiódóńdki hinh 23 10 4 5 25 |guieniom wewnątrz. Francya chce na zewnątrz po- W sprawie konferencyi uie ma wcale nowych 


skóry, a następnie Dr Zarewicz odczytał rozprawę 
obejmującą poszukiwania jego dokonane z pomocą 
prof. Biesiadeckiego nad zmianami anatomiczno- 
patologicznemi napotykanemi w chorobie skórnój zwa- 
nój Swierzbiączką. 


skiemu gościowi, że napady tatarskie pod innym dziś 
kształtem nie ustały zagrażać słowiańskim narodom. 

— Dnia 18 stycznia pogoda. Termometr podniósł 
się odd — 129 do — 79.5 R. Barometr zwolna 
opada; stan jego o godzinie 66j rano dnia 19go sty- 


szczegółów. Te, które wczoraj podaliśmy wedłag 
dziennika la France, zdają się być autentyczne, 
przynajmniej żadnego dotąd zaprzeczenia nie do- 
znały. Tenże dziennik pisze dzisiaj, że gdy o- 
świadczenie mocarstw miało być przesłane Tur- 


koju, ale pokojn;godnego siebie; czuje się dość sil- 
ną i gotową naj wszelkie ewentualaości, aby w 
koncercie ludów nowożytne przedstawiać zasady, 
na których wsparty jest pokój Europy pod rę- 


x = słomy . . 1 — 
Funt w. mięsa wołowego . . . — 20 
n»n »„ zbydła drobniejszego . — 19. 
Funt w. polędwicy wołowej . . — 30 


— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d.|cznia był 337,35, termometru zaś — 10%6 R| » » Na — wady ene cp Hi 30 7 Are Peizycjesh dy nas do niej cyi jako państwu będącemu stroną w tej spra- 
19 b. m. posiedzenie, na którem prof. Dr Biesia- | Wiatr półaoeno-wschodni cichy. PRA maad a R ET 20 22 |zmuszą okoliczności; ale OWCE nie po- wie, Dźemil pasza wahał się, czy ma je podpisać, 
decki mówił: „O wrzodach dwunastnicy.“ Nastę-| — Dnia 19 stycznia pogoda, Termometru zmiana F w pa Aon AN Eip e ni iar 45 50 |wiano niepokoić re chimocarstw: 3 ali sa równie |!ab też tylko przyjąć do wiadomości. Za podpi- 

nie Dr Rydel opowiedział o operacyi używanej w|od — 10%6 do — 70,4 R, Barometr zwolna opada; =" bk MAPA 45 50 | pokojowymi i lecą EET E rad jE m kierują |Sem przemawiała okoliczność, że był członkiem 
ostatnich czasach do leczenia zyzowania, zwanej „prze- |o godzinie 66j rano dnia 20 wskazywał on 336'*,47,| ” » ma 0 uor e a D 35 i adeh Oasarea ywione, J JĄ konferencyi, za niepodpisaniem, że oświadczenie 
szyciem mięśnia , przyczem przedstawił osobę w ten |termometr zaś — 1094 R. Wiatr półaocno-wschodni| * » soli (DD HATE 7 Dzemil Pasza oczekuje} jeszcze na instrukcye | WYStOSoWane do Turcyi. Zażądał więc od rząda 
sposób z pomyślnym skutkiem operowaną. W końcu | przeszedł w nocy na zachodni. R ię oliwy do nieconia orz 30 |swego rządu, czy ma podpisać deklarac konfo- iostrukcyi, bo oświadczenie było w ten sposób 

siedzenia wybrano na członków korespondentów | — We czwartek dnia 21 stycznia, Śćj Agnieszki| » » pars? rh — 69 72 |rencyi czy też osobną deklaracyę ye zredagowane, że mógł je podpisać lab nie. Ocze- 
Dra Błażeja Kijasa w Mielcu i Dra Waleryana Ma- | panny męczenniczki, ? d wio łojowych e p) 44 Paryż 18 stycznia. Constitutionnel zaprzecza | Kiwauo tegoż dnia odpowiedzi od Tareyi ; tele- 
rudzińskiego w Jaśle. SN 0 zz: | ant W wieQ rurkowych „ , -- — —  |stanowezo, jakoby Francya czyniła Anglii przed-| gram zaś wczoraj nam doniósł, że Dżemil pasza 

mb A Maurycy Tepper, rodem z Tarnopola, kon- Praysechali do | SE od 19go da 20go stycznia. 535 mydła aa. "i 383 2290 32 łożenia, że z upływem traktatu handlowego Z To- oświadczenie podpisał. . 
cypient adwokacki w p og w T rei CZ) go & PAE pe deae a DOG ZBY: 25 |ku 1860 ważne zmiany byłyby pożądanymi. Con-| Pozostaje więc tylko Grecya, której podpis spra- 
siejszym na wszechnicy Jagiellońskićj stopień doktora BOTEŁ POLLERA : Józef Michałowski właś, dóbr „  okowity „ 820 à : 175 80 |allfutionnel oświadcza, że co do tój sprawy nie wiłby cofaięcie ultimatum, a tem samem za- 


z Łuczyc, Fr. Peneel z Morawy, M. Francel z Wro- 


wieszenie sporu. P. Rangabe miał jak donoszą 
oławia, Franciszek Górecki kupiec z Gliwic, Michał 


rozmowę z marg. Lavaleitem, w której składał 


E jutrze zjechać tu ma z Warszawy gimna- 


czno-ekwilibryczne towarzystwo sztukmistrzów ja- 


nie zaszło ani nie nawet nie jest projektowanem. 


„ masła młodego śwież „ 3 25 x 
KORE Londyn 18 stycznia. Jak zaręczają, zgodziły 


Kopa jaj kurzych . 
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l x z Anenkow major rosyjski z Kongresówki, M. Gold-| Miarka kaszy jęczmienne; ` ` sią mocarstwa konferencyjne na wypadek, gdyby | 2ienadestłanie iastrakoyi na przerwą w telegrafie 
polskich, dla dania w sali Hotelu Saskiego dwóch | pium kupiec í Działoszyce, G. Schlessinger kupiec z| , ło. ry BAJ F w 5 Grecya nie zastosowała n do ich Sklárna, = między wyspą Korfa a Brindisi, za czem przema- 
przedstawień. Towarzystwo to, złożone z kilku męż- Wrocławia, Alojzy Betsak kupiec z Gogolina, Feliks A pszenicznej . . . ` 1221 7 25 |chować najściślejszą nentalność. miało milczenie również zachowane przez p. |Bour- 
czyzn, kobiet i dzieci, produkowało się już dz + wBZy- | Cober z Sosnowca, Gustaw Milig kupiec z Hamburga, w: dipaok niby lad] es: 25 Londyn 19 stycznia. Dzisiejsze dzienniki roz-|'69 posła francuskiego w Atenach. Przerwa już 
stkich niemal miastach europejskich, 1 wszędzie prze-| Rajmund Alszer właś. dóbr ze Szląska, Wacław To n kaszy tatarczanej całej 00 95 |bierają francuską mowę tronową w sposób nader ustała, a p. Rangabe zadawalająco wynurzał u- 
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— (Otrzymaliśmy od p. O. z Jarosławia 10 złr. na 
odnowę ołtarza w kościele Panny Maryi, które prze- 
słaliśmy stosownie do przeznaczenia, — 

— W niedzielę wieczór włamało się trzech zło- 
dziei do mieszkania bar. Rajskich pod L. 285 przy 
ulicy Sławkowskićj, i zabrało srebra i różne rueczy. 
Przekupka siedząca w sieni ujrzawszy, że ktoś z domu 
uchodzi, i słysząc łoskot na górze, zamknęła bramę 
i ułatwiła schwytanie dwóch złodziei, lecz trzeci ze 
srebrem uszedł. Policya złapała go wprawdzie wczo- 
raj, lecz Breber nie odszukała. 

— Na Btacyi kolei żelaznój w Słotwinie w dnia 
12 b. m. około 26j po południu o mało pociąg oso- 
bowy od Tarnowa idący nie zderzył się w samym 
dworcu z pociągiem towarowym od Bochni idącym, 
przez nieostrożność i opieszałość stróża, przy zwro- 
tnicy, lub też urzędnika pełaiącego służbę, że oba 
pociągi z dwóch przeciwnych stron dążące, wjeżdżały 
na jedne i te same szyny. Że, wypadek tea nie za- 
kończył się wielkiem nieszczęściem, pzzypisać Ji ik 
należy, że podróżni i urzędnicy „kolei b uzg Bzy 
pociągi naprzeciw sobie zbliżające się, dali znaki aż 
kami i rękami, robiąc uważaymi maszynistów, k m; 
ledwie zdołali o 30ci kroków pociągi od siebie a - 
ległe zatrzymać. Iaaczój nieochybnie byłyby się cat 
rzyły. Dowiadujemy się, że „winnych „tego przekro- 
czenia pociągnięto do odpowiedzilności. = 

— Piszą z Biały 18go stycznia: Przy dzisiejszym 
wyborze zastępcy prezesa do Rady powiatowej w Żyw- 
cu został wybranym znaczną większością głosów hr. 
Alfred Poniński; wyborem tym szczególnie wło- 
ścianie się ucieszyli, jak to z owych serdecznych ży- 
czeń, przez nich podczas obiadu składanych, łatwo 
dostrzedz można było. 

— Na przedstawienie gminy miasta Bolechowa, 
Rada szkolna nadała posadę nauczyciela przy tame- 
cznój szkole głównój p. Janowi Konowalcowi; na 

rzedstawienie reprezentacji gminnćj w Kołomyi taż 
Rada szkolna nadała posadę nauczyciela przy tamecznój 
szkole głównój dotychczasowemu zastępcy nauczyciela 
tejże szkoły p. Grzegorzowi Kolezyckiemu, opróżnioną 

nim posadę p. Mikołajowi Dwernickiemu, dotych- 
sa posado. tego nauczyciela p. Michałowi Cho- 
rążemu, a opróżnioną po nim posadę p. Janowi Stet- 
kiewiczowi. 

— W Berlinie przed kilkoma dniami giełda prze- 
straszyła się pogłoskaj, że Hobbart pasza zatopił 
okręt Enosis. Pogłoska ta powstała w następujący 
sposób: Zarząd telegrafa od dawna już miał w po- 
dejrzeniu jednego z urzędaików o nadużycie władzy 
urzędowćj. Chcąc się o tóm przekonać, czy urzędnik 
ów w rzeczy samój dopuszcza się nadużycia, zarząd 
powierzył mu depeszę z Aten treści powyższćj; w go- 
dzinę późnićj cała giełda wiedziała o tój depeszy a 
w ten sposób wykryto winowajcę. 

— Wyszło temi dniami w Paryżu dzieło w języku 


wł. d. z Owczar, Teofila Struszkiewiczowa wł. dóbr 
z Galicyi, Korneli-Chwalibóg wł. d. z Galicyi, Ka- 
rol Wałikowski z Galicyi, Józef Znaniecki z Galicji, 
Szymon Rogoziński wł. d. z Galicyi. 


admirałów Dapré i Penhoat, uzupełniające wczo- 
rajsze odezwy rządowe do mieszkańców St. Denis. 
Nowych atoli szczegółów nie ma, i zapewne przy- 
niesie je dopiero zwykły pocztowy parowiec. 

Times londyński oznajmia ukończenie sporu W. 
Brytanii ze Stanami Zjedaoczonemi w sprawie 
parowca „Alabama“. Stanęła i podpisaną zosta- 
ła ostateczną konwencya między lordem Claren- 
donem ministrem angielskim spraw zagranieznych 
a p. Reverdy Johnson pełnomocnikiem amerykań- 
skim, w tych samych prawie warunkach, jakie 
zawierała poprzednia jaż ugoda, którą zawierał 
były minister lord Stanley. Ostatnia to podobno 
kość niezgody między Aoglią i Ameryką, którą 
wojna ostatnia Półaocy z Poładniem zostawiła. 

Podaliśmy niedawno zaprzeczenie misyi p. Wa- 
łajewa przez Journal de St. Petersbourg; nie dzi- 
wi nas wcale, żę ono mie wystarczyło na wpro- 
wadzenie w obłęd Eropy. Drugi raz więc zaprze- 
cza dziennik petersburski i to w następujący spo- 
sób: „Już raz musieliśmy zaprzeczać twierdzepiom 
dzienników przypisującym obecności w Rzymie 
p. Wałujewa, rzeczywistego tajnego radzcy, zna- 
czenie polityczne, i utrzymującym, że miał sobie 
poleconą misyę przy Stolicy Apostolskiej. Skoro 
jednak twierdzenia te powtarzają się natarczywie, 
a Gazela augsburska organ dość uwierzytelniony 
w prasie niemieckiej, stała się świeżo ich wyra- 
zem, mówiąc, że nasze zaprzeczenie spowodowane 
było jedynie chęcią zamaskowania, że się mnie- 
mana misyą p, Wałujewa nie udała, jesteśmy w 
położeniu pówtórzyć to, cośmy w tym względzie 
powiedzieli, twierdząc kategorycznie: że p. Wału- 
jew nie miał sobie powierzonej żadnej misyi, że 
nie rozpoczął żadnego rodzaju negocyacyj, i że 
tylko z powodu zdrowia znajduje się w Rzymie.* 
Jak przy pierwszem zaprzeczenia wyraziliśmy na- 
dzieję, że misya rzeczona nie cieszy się powodze- 
niem; tak przy drugiem tak kategorycznem oświąd- 
czeniu, czujemy radość, że się nie ndałą w zu- 
pełności, czego z resztą oczekiwaliśmy zawsze po 
Stolicy Apostolskiej i zaufanie nasze wyrażaliśmy 
przy każdej sposobności. 


narchicznym, natomiast w Sevilli, Alicante, Bar- 
celonie i Saragosie w ducha republikanckim wy- 
padły. 

Londyn 19 stycznia. Według pewnych źró- 
det protokuł konfereneyi nie dotyka przyczyn tu- 
recko-greckiego sporu, tylko oświadcza, że sprzy- 
janie powstaniu przeciw sąsiednierma mocarstwu, 
chronienie przestępców blokady i tajemne wspie- 
ranie szeregów powstańczych, jest przeciwnem pra- 
wu narodów. To objaśnienie jako zbiorowa nota 
ma być Grecyi wręczone, a po jéj przychylenia 
się Porta winna ceofuąć ultimatam. 

Sztokholm 18 Sejm został otwartym. Mowa 
króla konstatuje  najprzyjażniejsze stosuaki z 
wszystkiemi mocarstwami i zapowiada przedłoże- 
nie nowego, jasao sformułowanego aktu unii dla 
Szwecyi i Norwegii, dalej zupełną reorganizacyę 
w zarządzie armii, nowy kodeks wojskowy, pro- 
jekt kapitalizacyi agraryjnych podatków grunto- 
wych i nieprzerwane prowadzenie wielkich budo- 
wli kólei żelaznych bez podwyższenia podatków. 

Mowa tronowa dotyka także związku księżni- 
czki Ludwiki z następcą tronu duńskiego, który 
wzmocci węzeł skąndynawskich ludów i domaga 
się 190,000 talarów posagu. W końcu przedłożo- 
no wniosek o pożyczkę 3.100,000 tal. na budowę 
kolei półaoeno-wschodniej i traktat handlowy za- 
warty z Japonią i Siamem. 

Konstantynopol 19 stycznia. Wysadzona 
przez Portę dla greckich spraw komiśyą zawia- 
domiła greckich poddanych, że są obowiązani w 
cela uzyskania pozwolenia pobytu lub paszportu 
wykazać się z swój narodowości. 

Nowy Jork 17 stycznia. (Telegram podmor- 
ski). Dziewięć Stanów zamianowało republikań - 
skich senatorów, stan Nowy Yersey zamianował 
demokratę. 


Cetnar w. węgli kamiennych , , — S 
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Cetnar wied. mąki pszenicznej . 650 12 20 

Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 

w Krakowie dnia 19 stycznia 1869. 
Wisłocka, 
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TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 

Posady: Do 20go lutego inżyniera w Krakowie 
(1,300 złr.), dwóch inżynierów (po 1,100 złr.), trzech 
inżynierów (po 1,000 złr.), 

Licytacye: W d. 18 lutego w Krakowie sprze- 
daż */, części realności pod L. 16 Gm. VI, cena 
wywołania 3,633 złr. — W d. 5 i 22 lutego sprze- 
daż realności pod L. 511 w Tłumaczu, cena wywo- 
łania 350 złr. 

Zawiadomienia: Sąd Lwowski Zeadera Fle- 
ckera o wyznaczeniu kuratorem Dra Minasiewicza w 
sprawie Zuzanny z Lerskich Gniazdoniowój przeciw 
masie spadkowój Ozyasza Chaima Hekera i Itty Goł- 
dy Czortkower o zapłacenie 437 złr. 30 e. względem 
dozwolonój licytacyi połowy realności pod L. 153*/, 
we Lwowie. 


a Tow WY Wd 00, AA RAW. ASY A RETE eea 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Delegowani obywatele : Komisarz targowy, 
Ig. Dutkiewicz. Jezierski, 
Fran, Wierzuchowski. 3 


Dnia 1 marca 1869 r. odbędzie się w kancelaryi 
Wydziału krajowego we Liwowie drugie publiczne lo- 
sowanie obligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej z r. 
1866, przy którem jedna z niewylosowanych setyj 
B. C. D. wyciągniętą zostanie. 


Gdańsk 16 stycznia. Przez większą część ty- 
gcdnia mieliśmy piękną i łagodną pogodę od piątku 
zaś znów mróz i śnieg. 

W Anglii dowozy pszenicy krajowej były bardzo 
liczne a pokup słaby, W pierwszych dniach ceny 
zeszłotygodniowe utrzymały się nominalnie bez zmią- 
ny i tylko w przedażach koniecznych małe zniżenie 
notowano, w drugiej połowie tygodnia jednakże pokup 
jeszcze był słabszy a ceny pszenicy krajowej na 
wszystkich placach o 1—2 szylg. na kwarterze spa- 
dły. Pszenica zagraniczna była również mało żądaną 
a ładunki płynące sprzedawano z ustępstwem 1 szylg. 
na kwarterze. Jęczmień prawie bez zmiany, Owies o 
1 8zylg. tańszy. 

We Francyi pokup dość ożywiony, a eeny psze- 
nicy na wiela targach podniosły się na 120 kilogr. 
o 50—65 cent. Żyto dobry ma odbyt przy nieco 
wyższych cenach. Owies bez zmiany. Na naszym 
placa w skutek mało pomyślnych depesz angielskich, 
pokup w ogóle był niewielki a w pierwszych dwóch 
dniach ceny pszenicy wszystkich gatunków cofnęły 
się o 5—10 guld. na łaszcie. Z przybyciem kilku 
parowców, targi w drugićj połowie tygodnia lepszą 
miały tendencyą, tak że pomimo dziennych fluktuacyj 
dziś płacono za towar piękny wysoko, pstry i biały 
te same ceny co zeszłój soboty. Żyto bez zmiany. 
Jęczmień o 5 guld. droższy. Koniczyna czerwona i 
biała — żądano, po cenach zeszłego tygodnia. 


W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
800, żyta 150, jęczmienia 100, owsa 20, grochu 200, 
wyki 5, koniczyny 100 cetnarów, 

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prūs. 
Pszenicy białej 128 — 133 — 535—555 
„ wysoko-pstrej 129 — 135 — 530—550 
5 szklistej 130 — 134 — 515—536 
n»n ordynarnej 124 — 133 — 440—505 
żyta. . . . . 123 — 130 — 350—378 


Kraków 20 stycznia. Na poniedziałkowym 
targu dowóz na granicy był bardzo znaczny, a i han- 
del niemniej był ożywiony. Jęczmień płacono po 
38, 34 i 35 złotych, zwłaszcza dobrego gatunku po 
36 złp. za 237 fun. pud; żyto po 26, 27 i 28 zło- 
tych za 225 funt. pud; jęczmień po 20, 21 i22 złp. 
do gorzelń, aż do 23 złotych. Groch 23 i 24, a w 
lepszym gatunku od 25 aż do 26 i 27 złotych, owies 
14, 15 i 16 złp. 

Tutaj w Krakowie handel dziś był również oży- 
wiony, a lubo z zagranicy bardzo mdłe nadeszły apra- 
wozdania, które mało zostawiają nadziei, aby wywóz 
mógł być licznym, przecież ceny były dosyć wysokie 
i stałe, gdyż przybyło wielu kupców i młynarzy z 
Górnego Szląska, którzy nietylko zakupili wszystko, 
co było na miejscu, ale nadto zawarli układy na przy- 
szły tydzień, zwłaszcza co do żyta węgierskiego na 
miesiąc luty. Biały jęczmień płacono po 8:75, 9, 9:25 
aż do 9*50 złr.; żółty i czerwony po 8'50, 8*75, 9 
i 9:20 zir., wszystko za 172 fant. wagi wiedeńskiej 
brutto. Żyto połskie po 7:10, 7:20 i 7:25 zir. tran- 
sito, galicyjskie po 6*75, 6:90, 7 i 7:10 złr., wszy- 
stko za 162 funty wagi wiedeńskiej brutto; jęczmień 
pomimo licznego ofiarowania znalazł dobry odbyt, tak 
dla konsumcyi jak i na wywóz i płacono go po 5:50, 
5:60 i 575 złr., a za bardzo dobry gatunek płacono 
po 6 i 6'25 złr. za 142 funtów wagi wiedeńskiej 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych Rady państwa, Delegacya polska wysto8o- 
wała interpelacyę do całego ministeryum w 
sprawie rezolucyi. Nie mając jeszcze zapi- 
sków stenograficznych z posiedzenia tego, powta- 
rzamy tę iuterpelacyę podług Presy. Brzmi ona: 

„Sejm galicyjski na podstawie $ 19 Statutu kra. 
jowego z dnia 26 lutego 1861, uchwalił w d. 24 
września 1868 następujący wniosek. (Tu nastę- 
puje rezolucya sejmu galicyjskiego). 

„Zważywszy, że wniosek ten, przesłany w d. 6 
października 1866 wysokiemu rządowi, ma na 
celu pewne zmiany powszechnie obowiązujących 
ustaw, do czego podłag konstytacyi obecnej po- 
potrzebnem jest przyzwolenie Rady państwa, pod- 
pisani pozwalają sobie postawić pytanie: 

„Kiedy wysoki rząd zamyśla przedło- 


śstatnie depesze teiegraticzne „Uzasu: 


Kursas Wiedeń 20 stycznia godzina 2 po poład 
5°% zjeduoczony dłag państwa 61'10.-— 5°/ zje- 
dnoczony dług państwa w srebrze 66—.— Losy 
z roku 1860 93.60. — Akeye banku 680.—=Akcyeę 
kred. 257:20, — Londyn 120:40,— Srebro 118-25. 
Dukat 5'69. 

Paryż 15 stycznia wieczór. Renta 69-85, 


LEMRYWIEGŁALNE MEDAKTOM 1 WYDAWOUA 
sślmateoań Maaher iims s iek. 
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Ogłoszenie konkursu. 


W wykonaniu reskryptu c.k. Minister- 
stwa rolnictwa z 3go Listopada 1868 r. 
L. 3455, przeznaczającego z funduszów Pań- 
stwa roczny zasiłek p'eniężny na podnie- 
sienie uprawy lnu, oraz na wydoskonale- 
nie wyprawy włókna lnianego we wscho- 
daiej części Galicyj, Komitet e. k. Towa- 
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego u- 
stanowił nagredę w kwocie złr, 150 w.a, 
za napisanie najlepszej rozprawy w, je- 
zyku polskim, pouczającej o tej ga- 
łęzi gospodarstwa wiejskiego. 

W celu zatem podania sposobności do 
ubiegania się o pomien'oną nagrodę, o- 
głasza się obecnie konkurs niniejszy. 

Warunki do uzyskania nagrody, są na- 
stępujące : 

1. Rzecz ma być wyłuszczona jasno, 
zwięźle i zrozumiale, nawet dla go- 
spodarzy mniej wykształconych, to 
jest dla włościan. 

2. Należy wykazać własności gleby, naj- 
odpowiedniejszej do uprawy lnu. 

3. Należy wyszczególnić i dokładnie o 
pisać wszystkie czynności, czyli ro- 
boty potrzebne do uprawiania lnu, o 
raz do wyprawiania włókna lnianego. 

4. Każda rada zawarta w rozprawie pc- 
winna być należycie uzasadnioną, to 
jest trzeba wykazać dowodnie: dla 
czego w tym lub owym razie tak a 
nie inaczer postąpić należy. 

5. Wszystkie dotąd używane sposoby 
roszczenia lnu w ogólności, wy- 
prawiania włókna lnianego, po- 
winny być opisane z osobna; przy- 
czem wykazać należy: które z tych 
sposobów są przydatniejsze dla mniej- 
szych a które dla większych gospo- 
darzów. 

6. Jeśliby autor rozprawy zalecał w niej 
jakowe narzędzia lub przyrządy uł:t 
wiające uprawę lnu lub wyprawę 
włókna, natedy powinien do rozpra- 
wy dołączyć dokładne rysunki lub 
fotografie owych narzędzi i przy- 
rządów. 

Rękopis rozprawy, przeznaczonej do u- 
biegania się o nagrodę, powinien być za- 
znaczony właściwą dewizą jej autera; w 
dołączonej zaś do rękopisu kopercie za- 
pieczętowanej (opatrzonej z wierzchu tą 
samą dewizą) należy domieścić karteczkę, 
na której imię i nazwisko tudzież miej- 
sce zamieszkania autora rozprawy dokła - 
dnie jest wyrażone. 

Czas do złożenia nadmienionej rczpra- 
wy w kancelaryi c. k Towarzystwa go- 
spodarskiego galicyjskiego naznacza się 

do końca Kwietnia 1869 r. 
Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa go- 

spodarskiego galicyjskiego. 

Lwów dnia 9 Stycznia 1869. 


(196) Wice-prezes: 
Jan hr. Załuski. 
Sekretarz: 
J. Grelinger-Grelinski. 
L. 68531 y 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ni- 
niejszem do publicznej podaje wiadomo- 
ści, że w skttek prośby księcia Karola 
Jabłonowskiego, jsko kuratora Zakładu 
ś. p. Stanisława hr. Skarbka, publiczna 
licytacya dzierżawy dóbr Brzozdowce z 
przyległościami Kuty, Hranki, Podhorce, | 


i Turzanow ce, w powiecie Bobreckim poż! osa z RA „kina wi LE c DE FI E PETE AAAA dA ol 


łożonych, do tegoż Zakładu należących, 
na lat 9, od dnia 2480 Czerwca 1869 
począwszy, 
na d, 28 Stycznia 1S69, o go». 
dzinie 10 przed południem, 

w tutejszym c. k. Sądzie krajowym przed- 
sięwziętą zostanie, Że cenę wywołasia 
rocznego czynszu dzierżawnego stanowić 
będzie kwota 13.500 złr. w. a., że przed 
rozpoczęciem licytacyi każdy chęć naby- 
cia mający winien będzie jako wadyum 
w kwocie 1.350 złr. w. a. w gotówce 
lub Listach zastawnych galicyjskiego To 
warzystwa kredytowego, podług kursu 
z dnia licytacyę poprzedzającego, obliczo- 
nych, lub też w książeczkach Kasy Oszczę- 
dności galicyjskiej, że także pisemne o- 
ferty przyjmowane będą, że Rada admi- 
nistracyjna rzeczonego Zakładu zastrze- 
gła sobie przyjęcie lub odrzucenie rezul- 
tatu przedsięwziąść się mającej licytacyi; 
nareszcie, że bliższe warunki tej licyta- 
cyi w Registraturze tego c. k. Sądu kra- 
jowego, jako też w centralnej Admini- 
stracyi Zakładu hr. Skarbka we Lwowie, 
niemniej w Zarządzie dotyczących dóbr 
Brzozdówce, przejrzane być mogą. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów 31go Grudnia 1868. (181-3) 


Państwo Rzemień 


jest z wolnej ręki do wydzierżawie- 
nia w kilkoletnią dzierżawę. — Bliższe 
szczegóły u właściciela na miejscu 0so 
biście, lub pisemnie, poczta Mielec 
w Rzemieniu, (186--2 


© ioskazi Derkw ni „CZA8U* W. Sód 


|(186-2-4) 


Uznanie. 
W” P. L, Zieleniewski 


w Krakowie. 


Po nieszczęśliwym pożarze na dniu 1 
Stycznia 1867 r. wybuekłym, oddawszy 


odbudowanie młyna na- 


szego na nowo, co do części me- 
chanicznej, Fabryce Wgo Pana, czujemy się 
obowiązanymi uznać, iżsię Fabryka W. Pawa 
ze zadania danego w zupełności wywiązała 


ji po upływie czasu zaręczenia, rok i 6 ty- 


godniod puszczenia w ru*h młyna, pokazało 
się, że pod każdym względem zedowol- 
nieni jesteśmy. Zatem Fabrykę W. Pana 
z pełnem przekonaniem, na faktach opar- 
tem, interesowaaym polecić może'ny. 
Z poważaniem. 
Rapaport 
H. Fibenschiitz. 


Obwieszczenie Konkursu. 
L. 10547, 

Na mocy uchwały sejmowej z duia 15 
Września 1868, Wydział krajowy Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 


 |kiem Ksiestaem Krakowskiem, rozpisuje 


Konkurs na posady sześciu powiatowych 
inżynierów dla dróg krajowych, miano- 
wicie : 

a) na jeduę posadę inżyniera o rocznej 
płacy 1.300 złr. w. a, z zamieszka- 
niem w Krakowie ; 

b) dwie posady inżynierów po 1.100 
złr. w. 4.3 nareszcie 

c) trzy posady inżynierow po 41.000 
złr. w. a. płacy rocznej, 

Oprócz pensyi pobierać będzie każdy 
inżynier powiatowy rocznie 3550 złr. w.a. 
jako wynagrodzenie ryczałtowe za ob- 
jazdki w sprawie dróg krajowych. 

O miejscu zamieszkania inżynierów na- 
leżących do kategoryi b) ic) orzeknie 
Wydział krajowy w nominacyi. 

Kandydaci obowiązani dołączyć do po- 
dań dowody tak ogółowego jak i szcze- 
gółowego uzdatnienia, a mianowicie po- 
winni wykazać ukończenie wyższych szkół 
technicznych i praktykę nabytą w zawo- 
dzię specyalnym. Prócz tego skreślić ma 
ją w podaniu życie i zajęcie dotychcza- 
sowe z oznaczeniem miejsca urodzenia, 
wieku, religii, stanu stosunków familij 
nych i t. d. 

Wykażą się także znajomoś.ią języ- 
ków, a w końcu nadmienia, czy nie za- 
chodzi pokrewieństwo jakie między, ni- 
mi a którymi z urzędników krajowych. 

Uwagę panów kandydatów zwraca się 
w szczególe na to, że posady inżynierów 
powiatowych nie są posadami st.łemi | 
nie nadają żadnego prawa do emerytu y. 

Podania opatrzone stęplem stosownym, 
wnosić można do Wydziału krajowego 
bezpo rednio, lub też za pośrednictwem 
przełożonej władzy kandydata, wszelako 

tylko do %0go Lutego r. b, 
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
|licyi ù Lodomery:! wraz z Wielkiem Księ- 

stwem Krakowskiem.  190-2-3) 
We Lwowie dnia 7 Stycznia. 1869 r. 


On cherche 
une bonne française 


capable d'enseigner gramaticalment sa 
langue. — S'adresser au Palais du Prin- 


ce Jabłonowski, au secor.d. 
(112- -3) 


Bank dla Obro- 


CZAS z Czwartku 21 St,cznia 1869. 
(es. król. 


2, uprzwyil. 


TEPIEN 
oN 


w KRAKOWIE. 
OBWIESZCZENIE. 


Filia c. k. uprzywil. Banku dla obrotu Ogólnego 
przyjmuje do przechowania za bardzo niska opłata 
wszelkie gatunki papierów publicznych kra 

jowych i zagranicznych, 
jeko też 
przedmioty i kosztowności ze złota i sre- 
bra, lub z innych szlachetnych metali, 
również 
Perły i Klejnoty. 


BE" Warunki, według których ten Oddział depozytowy postępuje, są do 
przejszenia w Obwieszczeniv, którego na żądanie udziela się bezpłatnie w Za- 
kładzie. 

Kraków w Styczniu 1869 r. 


Naczelnik Bióra : 
M, Moritschoner: w. r. 


Ogier angielski Sładny 


„WMieri-Mac,' 
wnuk „Ludlofa. sę 


dziewięć lat mający, 


maści jasno- sguiśdej dei odmiany, miary 104 = zbudowany tak, jak dzisiejsze 
znawstwo wymaga — zdrów zupełnie i jeszcze nie używany do klaczy — 
jest ido sprzedania w Zakładzie Szkoły ekwita- 
cyjnej krakowskiej. 
BA$ Nim zaś sprzedanym zostanie, będzie stanowił za opłatą 40 zł”. od 
klaczy. — Rodowód kupującemu wręczony będzie. (274 1-3; 


FLEA 


ces. król. uprzywil. 


BANKU DLA OBRO- EEE TU OGÓLNEGO 


w KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE. 


Oddział dla papierów publicznych c. k. uprz. 
Banku dla Obrotu Ogólnego 


udziela pożyczek na 


(188-3-12) 


stu Ogólnego.» 


WILLA iw SKŁADZIE WIN 


Krakowie przy ulicy Łobzo i Towarów kolonialnych 


wskiej pod L. 96 97 D. IV. . Federo Y icza 
wśród dużego ogrodu nad stawem po- w KRAKOWIE (208-1-4) 
łożona, jest z wolnej ręki na sprzedaż jest do sprzedania znaczna partya 


lub do najęcia. (1852-8-12) T Porteru ielskiego, 


Także jest na sprzedaż połowa wsi 
Eobzowa.— Bliższa wiadomość u wła- 
ściciela w domu p. Schwarza przy ulicy 


Grodzkiej pod L. 88 Dz. I na 2 piytrze. 


tak w okseftach jako i i butelkach, po zna- 
cznie zniżonych żonach. 


A 
DEE Nie ma bólu zębów "Ta 
4 zębami Paryż: 
wykruszo- | 10.006 flakonów od- 
| nemi waal bytu | na miesiąc. 


Najsilniejsze bóle zębów 

wszelkiego rodzaju usuwa ńa czas jednego 
roku bezzwłocznie, owej lekarstwo naj 
zęby: (169-4-18)T 


SES” „LITON ZĘ 


Jeden flakon na rok dla naj- 
liczniejszej rodziny. Jeneralny Skład 
dla Galicyi u L. Ebenbergera, apteka- 
rza we Lwowie. g~ Pocztą: opakowanie 
10 centów. 
Z wrzoda-| Dostać można we 

mi na |wszystkich znaczn apt. 
; dziąsłach Cena 70 ct. 
mr 


Z opuch 
nięciem. 


tryackiem Pań. 


stwie przez żadną konkuren- 


SEZ K 
LONDON / 


ri 


yę nieprzewyższoną, jest | 


Dotad w aus 


Z, 
pe 
w 


FABRYKA OBU! 
Leopolda Hahna 


w WIEDNIU, 
Główny Skład: 
Stadt, Kólnerhofgasse Nr. 4, 
utrzymuje najnowsze najodpowiedniejsze 

i najrozmaitsze 


Obuwie letnie i zimowe, 
prawie w całej Europie znanej tanicści, 
dokładności wyrobu i wytworności: 


Hńamaszki ciel 
Męzkie Pam: we cielęce od złr. 4:50 
dto r hee ii spacerowe, od złr. 6 
o 
Buty cielęce z cholewami, od złr. 7 do 15. 


Kiamaszki spacerowe, 3, 3:50 
Damskie 4, 4:50, 5, 6 do 13 złr. według wy- 
sokości, rysunku i ubrania, z rozmaitych materyj 
i gatunków skór, 


KD 00 ooo 
dla dziewcząt i chłopców 
Kamaszki wysokie i pół-wysokie, od złr. 2, 
2750 3, 3-50. 
pEzzkikzć Ba R" E a S 
ją gatunki Trzewików negli- 
Wszelkie żowych dla mężczyzn i dam, wraz 
z rozmaitym wyborem Obuwia fantazyżnego, na 
polowanie, na ulicę, do salonu. (2099-16-25) 
O OLA 
Za nadesłaniem miary długości i szerokości nogi 
lub dobrze leżącego obuwia, każde zamówienie 
wypełniane będzie szybko za pobraniem należy- 
ości. Cenniki opłatnie. 


Neneralny Ajent dla Galicyi Rudolf 
Schwartz we Lwowie, Plac Konwentowy. 


środek nie- 
zrównany, 
niezawodny 


mae 
W wyborowym gatunku cały 
ny LJ 
Ubiór zimowy 
watowane Palto, Spodnie 
i Kamizelka 


oF 24 zir, æ 


Wytw. orny, 


Ubiór 


salonowy lub balowy 
Surdut lub Frak, Spodnie i Kamizelka 


z cienkiego peruwienu, 


sF 24 zir, æ 


Dalej po najtańszych cenach: 
Krótki Surdut zim. wat. od . 6 do 12 zkr. 
Wytw. Palto wat. lub bez od 14 do 50 „ 
Wierzch. Suknia w rózn. kol.od 8 do 28 > 


Surduty wiosenne na 1 lub 2 rz. 6 do 26 , > 
Surduty myśliwskie! każd, gat. 6 do 24 „ 
Szlafroki watow. lub bez. od 8 do 28 , 
Gunie podróżne z kaptur. od 8 do 30 7 
Futra do podr. różnie podszyte 36 „ 120 
Futra miastowe wykład. lub nie 10 200 „ 
Spodnie zimowe, nowe wzory "w 5 14, 
Kamizelki z wia materyj 23, 10 , 
zaleca 


SKŁAD UBIORÓW 
Kellera i Alia 


w Wiedniu, Graben N. 8, I. piętro 
„zum Stock am Eisen, 


45, rue Richelieu. 


e. k. Nadworna i uprzywilej. 


e poleca się Szanownéj Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: 


papiery publiczne, rządowe, przemysłowe, loteryjne do 85", 
wartości kursu, 


za umiarkowaną stopę procentową; na żądanie pp. Właścicieli 
załatwia każdegó czasu sprzedaż tych 


zastawionych papierów publicznych 
jeszeze przed dniem przepadku. 


Niemniej załatwia komisowe kupno i sprzedaż wszelkich papic- 
rów publicznych, monet złotych i srebrnych za najtańszą 
opłatą prowizyi. 


Godziny urzędowe codziennie od god. 9 do 3. 


Oddział dla papierów publicznych c. k. uprzywilejo- 
wanego Banku dla Obrotu Ogólnego. C9 


MBWE——-———--—- y EE DĄ 


śm „CLANU“ w Krakowie 


przy ulicy Różannćj i $. Scholastyki, 


jak i druków kolorowych, 
posiadając przytóm 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł illustrow anych 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


przy rogu ulicy Karynckiej. 

Zamówienia z oznaczeniem odwodu 
piersi (około piersi i pleców), «bwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 
ziemi) wypełniają się sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza się 
kartkę sargoria, w której oświad. 
czamy, że w razie, gdyby dostarczo: 
ne ubiory nie odpowiadały życzę- 
niom, bez trudnosci odbieramy napo: 
wrót. (1551-174.20C; 
B45" Noszone Suknie sprzedają się mniej za- 
możnym bardzo tatio. Zasadzając się na tem 
„e kupujemy nasz towar za gotówkę, że je- 
steśmy w stosunkach z „najpierwszami fa- 
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumiennem postępowaniu, nicze- 
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma- 
ganiom jąk najlepiej. odpowiedzieć. 


Keller et Alt. 
w Wiedniu Graben N 3, 1. piętro, 


„zum Stock am Bisen,“ 


LLRI 


f 


z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych polieza, 


drukuje broszury, dzieła 


różnćj treści, o4 najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i ilustrowanych — czasopisma — tabele — rejestra gospo- 


darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki — afi 


7 rano do 7 wieczór. 


Przy zwróconćj obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego, 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. 


DEE” Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ 


koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. it. p. 


przy ulicy Różannéj i ś. Scholastyki 


sze, tak czarno jak i kil- 


INE” po najumiarkowańszych stałych cenach. ZBĘ 


poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie a 


każdodziennie od godz. 


Z A A EEN 


) 


dy 


Całe staranie naszego domu, którego dy- 
rekcyę pow.erzyliśmy pewnemu znakomi- 
temu chemikowi z Paryża, zwróconem jest 
na wyrób małej Hat specyalnie hygieni- 
cznych przedm otów, których wyborną ja- 
kość, wytworność i delikatność w krótkim 
cząsie zjednała nam względy wysokich sfer 
płci piękne j; Zalecamy przeto naszym sza- 
nownym odbiorcom ze spokojnem sumie- 


niem: 
DA 


SAVON MIRAN 


Piliere : sok liliowy i laktukowy. 
Mydło to posiada wyborny zapach, wy- 
daje obfitą pianę i czyni skórę miekki i 
giętką, jest zupełnie wolnem od kwasów, a 
tem samem bez żadnego szkodliwego w ply- 
wu na skórę. Próba dowiedzie, że WIA 
w sobie wszystkie korzyści; jego zapach 
silny, trwały i nie do porównania z żadnym 
Dszym. (42-4-) 


| TOLULTINEZRIGA UD) 
Sa Glaciae woda toaletowa z balsamu 
agód i rozmaitych pachniących roślin wy- 
iana. Takowa korzystnie zastępuje Wód. 
m Kolońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
ulubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją jA i AT > 
ej oba koi 


na chustkę do nosa, 
Te obydwa pachnidła, które do Euro y 
wprowadzamy, gdzie sobie szybko wzg: 
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro- 
śliny Unona odoratisstma którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za- 
pach ich jest nieznanej dotąd delikatności 
i o wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Club, Violette it.p. Kto chce je mieć czy- 
ste i z pierwszej ręki, niech nabywa wy- 
goń poSŁeCO domu. 
AUD 


TORINE RIG. 
* Klixtr do czyszczenia zębów, 
mający Arnikę za podstawę, służy do o- 
chrony ust, wzmacnia dziąs a i zapobiega 

pruchnieniu zębów. 
-DENTIFRICĘ: SOLIDIFIEE 


(ie można dosyć zalecić tego nowego, gu- 
stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pierwszeństwo przed . wszelkiemi prosz- 
kami i tynkturami do cayasasenia zębów, 

dyż wolnym jest od wszelkich tych kwasów 

tóre mniej lub więcej szkodliwie na emą- 
lię zębów oddziaływają. Nie pozostawia 
żadnego osadu na mea którą blado- 
różowo farbuje, a dziąsła i wargi nabie- 
rają powoli tego samego koloru. 

'(41-5) 


Jeneralny Skład dla Wiednia i całą 
austryacką Monarchię dla sprzedaży 
hurłownej u pana 


Anton. Ig. Krebsa 
w Wiedniu, Wolizeile N. 1—3; 
również do nabycia: 

w Krakowie u p, F, B. Hahna; we 
Lwowie u pp. R. Schwarza, A. Steifa 
Synów i Berlinera; w Tarnopolu 3 

D;a Buchetta; w Brodach u 
Franzosa; w Gracu u p. 4. E: Lo zale: 
w Koszycach u p. 4. C. Ta 


Ragdaoa Drukaeni. Seweryn Dobrzański, 


